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Yvchodzi codziennie o godzinis 5 po połndsiu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. e > 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hang- 


manna |. 9. — Listy należy franxować. 
Reklamacye otwarte wolne od opósty. 
Telefon Redakepi Nr. £8. 
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| „Przewodułk naukowy | Hieratki" 
| i półroczu xkonenci bezpłatnie, jednak 
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„Przewsdnikć prenumerowasy osobno kasztaj 


Ussy uyłoszań: Wiarzż pelliówy lub 
miejsee 20 hal, 

Tabelaryezae i liczbowe po 30 hal, nade- 
słuae po 80 kaf, za wiecsz lub jego miejsce wiary 
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łącznie Agencya: ©, Adam íV. de Raczkowski) 38 
Rae fa Verange. 


lege 


i 
1 


CZĘŚĆ UR 


ZĘDOWA. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował sekretarza Rządu krajowego, Mi- 
chała Romaszkana, starostą na Buko- 
winie. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował nauczycielkę główną w seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Przemyślu, Ma- 
ryę Szarłowską, nauczycielką główną, a 
zastępcę nauczyciela w seminaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiem w Krakowie, dr, Antonie- 
go Mikulskiego, nauczycielem głównym, 
oboje w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Krakowie. 


Prezydent galie. dyrekceyi poczt i tele- 
grafów przeniósł pocztmistrza, Jana Jaw or- 
skiego, z Krasiezyna do Czarnego Dunajca. 


Obwieszczenie 


c. k. Nałniestnictwa we Lwowie z dnia 5 
października 1911 1. XVII. 18.744 7 o zaka- 
zie przywozu bydła rzeźnego do Bawaryi z 
niektórych powiatów politycznych w Gali- 
CYL — zamieszczone jest w „Dzienniku urzę- 


na dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
sktej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


=s, 


Lwów, 6 października. 


Z Koła polskiego, 


Koło polskie odbyło wczoraj Ee. 
nie, o którem pojawił się w 0 PAM 
następujący komunikat: s 


Od Beskidu wschodniego 
po Dachstein. 


II. 


(Kolonia polska w Styryi, — Czytelnia w Leo- 
ben. — Niegościnni gospodarze. — Bursze a 
Polmische Lesehalle. — Jak u siebie, — Arka 
przyinierza. — Bratnia Pomoc. — Od swoich. — 
REA słowiański. — Obchody pamiątkowe. — 
d = köke, — Stare strzechy. — Wierna słu- 
ga Wici. — Miasto i okolice Goess 
Ładne „miasteczkos, — Fratka PORY F 
Nowa akademia. — Wycieczki e M a 

luba). Š Ida 


——— 


(Ciąg dałszy), 


Oprócz Kółka B. P. powstało także w 
łonie Czytelni grono spiewaków i muzyków 
nie związane wprawdzie statutami, lecz roz. 
porządzające snadź nielada siłami, kiedy od- 
ważyło się w roku bieżącym urządzić przy 
mocy innych kolegów Słowian „wielki“ 

oncert, który w życiu towarzyskiem mło- 
dzieży tutejszej stał się wypadkiem dnia dla 
tych wszystkich, co w imię szluki czystej 
owząsnąć się potrafią z zawiści plemiennej, 
programie była na czele Moniuszki: „Bal- 
lada o Fioryanie Szarym“, dalej Paderew- 
skiego „Chant d Amour", z innych: Rubin- 
skeina: „Noczenka*, Dworaka: „Valcik Nr. 
l, 2“ a na zakończenie Benala: „Swoji k 
swemu*. Koncert ten ściągnął także Niem- 
eów a wśród nich nestora uczelni górniczej, 


Prezes Koła poświęcił gorące wspo- | wzięcia uchwał, które bez szkody dla pro- 
mnienie ś, p. Kardynałowi Puzynie i Filipo- | dukeyi zapewniłyby konsumentom skuteczną i 


tureckim, który w Europie i Azyi jest ogni- 
skiem wszelkiego brutalnego ucisku, a w Afry- 


wi Zaleskiemu. Silny, niezłomny charakter | trwałą pomoc; 
zmarłego księcia Kościoła cenili wszyscy, za- į 
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sługi zaś ś. p. Zaleskiego są powszechnie 


|znane. Naszym obowiązkiem jest czcić jego 


į pamięć, a synowi wstępującemu w ślady ojca | kierować, iżby poświęcone na ten cel środki 
| wyrazić nasz szczery żal i współczucie, 


Koło przez powstanie uczciło pamięć 
zmarłych. 

Prezes zdał następnie szczególowo spra- 
wę ze stanu sprawy dróg wodnych i innych 
kwestyj, poczem przedłożył Koiu imieniem 
prezydyum do uchwalenia rezolucye. 

W dysknsyi nad rezolutyą i o stosunku 
Koła do Rządu zabierali głos pp.: Ko zło w- 
ski, Skarhek, Śliwiński, Głąbiń- 
ski, Stesłowicz, Etas, Abraha- 
mowiez, Stapiński, Kolischer, 
Leo, Banaś, Matakiewicz, Stein- 
haus, Kędzior, Wróbel, German, 
Stern, Średniawski. 

Uchwalono większością głosów nastę- 
pującą rezolucye : 

Przyjmując do wiadomości sprawozda- 
nie Prezydyum o stanie budowy kana- 
łów i licząc na pewne, że rozpisane roboty 
kanałowe zostaną w roku bieżącym rozdane 
1 rozpoczęte, tudzież, że środki na budowę 
kanału od szląskiej granicy do spławnej 
przestrzeni Dniestru, w myśl ustawy z roku 
1901, będą zabezpieczone, jak i inne potrze- 
by krajowe wyrażone w programowej rezo- 
lucyi Koła z 27 lipca 1911, jak w szczegól- 
ności sanacya finansów krajowych i budowa 
kolei lokalnych zostaną zaspokojone, 
Koło polskie w przypuszczeniu, iż także po- 
lityka państwowa Rządu będzie zwłaszcza w 
kierunku sojuszu wielkich stronnictw parla- 
mentarnych w związku z ugodą narodową 
w Czechach prowadzona w duchu wspomnia- 
nego programu — wyraża gotowość popie- 
rania Rządu bar. Gautscha. 

Koło polskie uznaje obecnie za program 
najbliższej działalności parlamentn następu- 
jące sprawy i w celu ich załatwienia za- 
mierza : 

1. Z uwagi na ekonomiczne, spoleczne 
i polityczne niebezpieczeństwa obecnej dro- 
żyzny, starać się doprowadzić wespół ze stron- 
nietwami i w porozumieniu z Rządem do po- 


amem a 


r. Dworu Hansa Hofera, od dawna szczerego | ku nezczeniu setnej rocznicy Konstytucji 
przyjaciela Polaków, którego z okazyi jnbi-| T. M., gdzie też odbywają się stale piel- 


lenszu, połączonego z odsłonięciem biustu 
Hófera w murach nowej Akademii, uczezono 
godnością członka honorowego Czytelni pol- 
skiej. Koncert ów nie tylko na platformie 
międzynarodowej zdołał pogodzić z sobą ży- 
wioły sprzeczne lepiej niż jakakolwiek inna 
akcya pojednawcza, lecz dał zarazem dowód 
wysokiej kultury muzycznej tych, których 
zawsze jeszcze uważają za mimderwertige 
Nation, 

Rozporządzając tak doborowemi ama- 
torskiemi siłami, mogła Czytelnia obchodzić 
należycie uroczystości narodowe także przy 
uczestnietwie obcych, przeważnie kolegów 
Słowian, Czytelni życzłiwych. Każde święto 
polskie — czytamy w ostatniem sprawozda- 
niu Czytelni — każde wesele i żałoba naro- 
du głębokiem a szezerem echem odbijały się 
w sercach naszych i w miarę możności do- 
łączaliśmy nasz serdeczny ton, do narodo- 
wego akordu. Wysyłaliśmy na obchody na- 
rodowe delegatów, popieraliśmy Towarzystwa 
oświatowe polskie wszelkiemi siłami, zebra- 
nymi na ten cel drogą składek datkami, ja- 
koteż wydawnietwem kartek z dochodem na 
T. S. L. i urządzeniem kramu wydawnictw 
Tow. oświatowych. 

Corocznie odbywają się także wieczorki 
ku uczezeniu Konstytucpi Trzeciego Maja. 
Setną rocznicę urodzin Słowackiego świę- 
cono wieczorkiem muzykalno-wokalnym, z 
odczytem i odegraniem urywku z dramatu 
„Mazepa“. Nie zapomniano również o 500-tnej 
rocznicy Grunwaldu i 100-tnej urodzin Cho- 
pina, 

W odległości kilku kilometrów od Leo- 
ben. znajduje się góra Moritzhóhe, ulubione 
miejsce wycieczek młodzieży. Tam na samym 
szczycie jest duży blok kamienny z napisem 
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ce jeszcze dziś prowadzi handel niewolnika- 
mi; jednakże tego, co przedsięwzięły Wło- 
chy, nia można uważać za akt humanitar- 
ności; postąpienie Włoch nazywa mowca ja- 
wnym rabunkiem. W takich okolicznościach 
na Rządzie cięży wielka odpowiedzialność; 
musi on, — powiada mowca — szanować 
wolę wszystkich klas pracujących w Austryi, 
które nie chcą wojny. 

Następnie przeszedł dr. Adler do spra- 
wy drożyzny, a przeprowadziwszy polemikę ze 
stanowiskiem P. Prezydenta Ministrów w tej 
sprawie, domagał się energicznej akcyi prze- 
ciw kartelom. 

W ciągu mowy p. Adlera zdarzyło się 
| zajście, o którem już wczoraj podano wiado- 
| mość w depeszach i do którego powrócimy 
|jeszcze: zamach na P. Ministra sprawiedli- 
wości, 

Po przerwie wywołanej tem niebywa- 
łem zdarzeniem, skończył swą mowę p. Adler, 
poczem zabrał głos bar. Gautsch. 


2. uzasadnioną przez drożyznę akcyę o 
polepszenie bytu urzędników i służby państwo- 
wej popierać gorąco i starać się nią tak po- 
HI 
publiczne zamiast spowodać dalszą jeszcze, 
zgubną dla całego ogółu drożyznę, zasiliły 
istotnie gospodarstwo domowe tych funkeyo- 
naryuszów ; 

8. zgodnie z duchem programowej po- 
lityki Koła, dynastycznej i mocarstwowej, dą- 
żyć do pomyślnego załatwienia przedłożeń 
wojskowych z zastrzeżeniem zaspokojenia, bez 
naruszenia istoty tych przedłożeń, znanych 
na polu Administracyi wojskowej potrzeb 
kraju i jego ludności; 

4. uchwalić jak najszybciej reformę fi- 
nansową, któraby uwzględniając gospodarcze 
i socyalne stosunki ludności, zarówno Pań- 
stwu, jak i interesowanym krajom zapewniła 
konieczne nowe źródła dochodów; 

5. popierać usilnie reformę regulaminu 
Izby. 


Mowa P. Prezydenta Ministrów 
bar. Gautscha. 


JE. baron Gautsch: Wysoka Izbo! 
W chwili tego zbrodniczego zamachu (okrzy- 
ki oburzenia), który wymierzony był nietylko 
przeciw ławie ministeryalnej, lecz także prze- 
ciw całej Izbie (oklaski), oraz parlamentary- 
zmowi w Austryi (oklaski), miałem zamiar 
zabrać tu głos. Było to jednak niemożliwe ze 
względu na przepisy regulaminu, oraz na dłu- 
gą przerwę, jaka nastała po chwili, kiedy 
strzał utkwił w tej drewnianej ścianie. Moi 
panowie! Nie będziecie oczekiwali, by 
Prezes gabinetu w chwili takiej mówił do 
was o drożyźnie. Jest jeszcze większe dobro 
w Państwie, aniżeli to, o którem słyszeliśmy 
z podburzającej mowy p. Adlera. Pragnę 
zwrócić uwagę wysokiej Izby, że w takiej 
chwili reprezentant porządku jest tą władzą, 
która ustanowiona została dla utrzymania ła- 
du. Podkreślam wyraźnie, że wszystko, eo 
stało się w ostatnim czasie, a także dzisiej- 
sza zbrodnia, z pewnością nie stoi w bezpo- 
średnim związku z mową, którą słyszeliśmy 
dzisiaj. Ale czyż można się wkońcu dziwić, 
że dochodzi tu do takich zbrodniczych zama- 


NET 4 | WTZ WY TA W DRAW OWAK AA > a 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Jak już w depeszach wczoraj zaznaczo- 
no, Prez. Izby Sylvester, otwierając wezoraj 
posiedzenie, przed przystąpieniem do obrad 
wspomniał o katastrofie na okręcie „Liber- 
té“ i wyraził współczucie z powodu tej ka- 
tastrofy i sympatyę dla Francyi. 

Następnie przemawiał poseł Adler w 
sprawie drożyzny. Mowca wskazał na nie- 
bezpieczeństwo wojny. w którem ustawicznie 
żyje Europa. I oto obecnie znowu Europa, 
niestety zaś przedewszystkiem Austrya, znaj- 
duje się wobec bratobójczej wojny. Zaledwie 
zdołano załagodzić awanturę marokkańską, 
a pokój europejski znów jest narażony na 
niebezpieczeństwo skutkiem swawolnego — 
zdaniem mowcy ~- zamachu klas panujących 
we Włoszech, soeyaliści nie żywią ku Tur- 
cyl sympatyi i nie solidaryzują się z rządem 


m -earn 


ogólny zjazd koleżeński wszystkich członków 
Czytelni. 

Uświadomiwszy sobie te stosunki w ło- 
nie Czytelni, można dopiero mieć pojęcie, 
jak serdecznie bywa w Leoben witany i przyj- 
mowany każdy z jej byłych tak licznych 
członków i że jestto istotnie oaza, wśród ob- 
cych, a możas dodać i wrogich żywiołów, 
gdzie się odczuwa bezpośrednio miłe ciepło 
domowego ogniska i tchnienie rodzimej ziemi. 

U wejścia do Czytelni opadła mię sta- 
ra Haberleitnerka, która mniej więcej przez 
ćwierć wieku spelnia funkcye posługaczki w 
Uzytelni, terroryzujac wszystkich pedanteryą 
w porządku i ezystości, co ma ten skutek, że 
ze schodów nawet jeść by można. Z daleka 
widać nad stopniami kategoryczny impera- 
tyw: „Nogi wycierać*, któremu przydano dla 
uniknięcia wszelkich ewentualnych zastrzeżej: 
„und set es wer es will“. Gadatliwa babina, 
która chce wiedzieć wszystko, co dotyczy „jej 
panów“, tytułuje każdego byłego członka Czy- 
telni, gdy już jest na stanowisku: 

— Herr Rektor. 

W jej pojęciu jestto godność najwyższa, 
jaką po ukończeniu Akademii piastować mo- 
żna i ma to przekonanie, że każdy zjej „pa- 
nów starszych“, prędzej czy później zdobyć 
ją musi. 

Od wiernej i szczerze do swych panów 
przywiązanej sługi dowiaduję się, że Polacy 
chodzą teraz do kawiarni Śtelerhof, że są to: 
alles brave und solide Herren i że jej mąż, 
którego „powinienem koniecznie odwiedzić, 
jest portierem w nowej Akademii. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Kazet, 


grzymki nowozaciężnych i gości przybyłych 
na odwiedziny Czytelni. Miejsce to jest nie- 
tylko godne widzenia ze względu na tak dro- 
gą Sercu polskiemn na obczyźnie pamiątkę, 
lecz ma także okolicę wspaniałą, która do 
wycieczek pieszych wybornie się nadaje, | 

Jeśli jaż mowa o Czytelni, to koniecznie 
uwypuklić trzeba szezegół wielce znamienny 
w tem Stowarzyszeniu, wyróżniający je na- 
der korzystnie od innych tego rodzaju związ- 
ków akademickich. Jestto stosunek młodych 
kolegów do starszych, którzy po studyach już 
wyzwoleni zostali i znajdują się na stanowi- 
skach. per, JAR 

„Jak najlepszy, na prawdziwej przyjaźni 
i czei oparty stosunek NASZ do St. Strzech 
Stowarzyszenia, zacieśnia się coraz bardziej* — 
czytamy w sprawozdaniu O. P. — Nader wy- 
mownym łączności tej wyrazem była zapadła 
na jubileuszu Czytelni uchwała, którą iu w 
dosłownem brzmieniu powtórzyć warto : 

„W głębokiem poczuciu, że liczne a 
wzniosłe. zadania przez członków założycieli 
na barki nasze włożone, a przez liczne za- 
stępy ich nesiepców rozwijane i pogłębiane, 
Czytelnia tylko w ścisłym związku duchowym 
ze swemi St. St. wypełnić zgodnie jest wsta- 
nie, walne zgromadzenie w dniu trzydziestej 
rocznicy założenia Czytelni przekazuje nastę- 
pnyin pokoleniom, aby z czcią należną i hoł- 
dem strzegły tych drogich a mocnych pod- 
walin jej istnienia i by w myśi tych wznio- 
słych zadań Czytelni, slade: i wzorem do- 
tychczasowych jej członków, przyczyniły się 
do utrwalenia szczytnych haseł braterstwa i 
koleżeństwa górników polskich*. 

Ażeby jeszcze bardziej węzły tego bra- 
terstwa i koleżeństwa utrwalić, postanowiło 
walne zgromadzenie odbyć w roku 1918 


chów, jeżeli dzień po dniu na zgromadzeniach 
publicznych mówi się rzeczy, które są dzi- 
wnie podobne do tego, co przeżyliśmy tu 
dzisiaj ze zgrozą. (Długotrwałe oklaski, wrza- 
wa). Proszę panów, mam tu przed sobą 
dziennik, według którego tenże sam pan 
mowca wezoraj na zgromadzeniu w dzielnicy 
Favoriten powiedział: (Premier czyta): „Ale 
najeharakterystyczniejszą i najważniejszą rze- 
czą jest to, że niestety widzimy, jak tysiące 
i setki tysięcy ludzi znajdują się w niebez- 
pieczeństwie popadnięcia wprost w rozpacz; 
że setki tysięcy ludzi poczyna stawiać sobie 
pytanie: Co warte jest nasze życie? Zanim 
zginiemy z głodu...“ (Okrzyki: Słuchajcie, 
słuchajcie! Pfuj! długotrwała wrzawa). 

Br. Gautsch: Dalej jeszcze lepiej, 
(Czyta) „Zanim zginiemy z głodu, pragniemy 
przynajmniej pomścić się na naszym wrogu”. 
(Długotrwała wrzawa. Okrzyki: Pfuj!). 

Przewodniczący dzwoni i przywo- | 
łuje p. Winarskyego do porządku. 

JE. br. Gautsch czyta dalej: „Dziś 
jedna rzecz nie istnieje, o tem niech wie 
cała ludność, a tą rzeczą jest hojaźń*. 

Wy, panowie nie boicie się i ja się 
nie boję. 

(Burzliwe, długotrwałe oklaski, wielka 
wrzawa, przerywania). 

Panowie! Pragnę wam jeszcze jedno 
słowo powiedzieć imieniem Rządu, jedno je- 
dyne słowo: Nie damy się absolutnie spro- 
wadzić z naszej linii, która zwie się porzą- 
dkiem i zgodnością z ustawami i w Len sam 
sposób jak dotąd, także i na przyszłość po- 
stępować będziemy. Wiemy, co jest naszym 
obowiązkiem i zawsze go wypełnimy. (Hu- 
czne oklaski, mowea odbiera z wielu stron 
gratulacye). 

Dyskusya. 

P. Baechle składa P. Ministrowi spra- 
wiedliwości życzenia z powodu, iż uszedł 
szczęśliwie niebezpieczeństwa, a sam czyn 
nazywa ilustracyą do mowy p. Adlera. Mowca 
wzywa stronnictwa, aby zapomniawszy © 
wszelkich waśniach, połączyły się do walki 
ze zgubnemi, podjudzającemi machinacyami 
socyalistów. 

Na tem obrady przerwano. 

Nastąpiły zapytania do Przewodniczą- 
cego: pp. Gustaw Gross, Hummer, 1o- 
maszek, Fressl, Diirich, Kallina wy- 
stosowali zapytania w sprawie zajść, jakie 
zdarzyły się w hali parlamentu przed posie- 
dzeniem. 

P. Daszyński w zapytaniu uczynił P. 
Prezydentowi Ministrów zarzut, że świado- 
mie wprowadził Izbę w błąd, ponieważ nie 
zacytował dalszego ciągu mowy p. Adlera. 
P, Adler powiedział był dalej : (P. Daszyński 
czyta) : 

„Ja tych uczuć nie pedzielam i wy 
ich podziełać nie powinniście. Rozumiem, co 
w sercu człowieka dzieje się i muszę wam 


SYRENA. 


(Pierre Dax. IPorpheline U Auteuil). 


Uzęść drugi. 


XI. 
Początek marzenia. 


(Ciąg dalszy), 


Oblicze Lucyny de Tiburee rumieńcem 
się okryło. Szepnęła : 

— /aręczam ci, Odeto.... 

— Nie zaręczaj. Pamiętaj tylko, że 
chodzi mi o to, bym pierwsza była powia- 
domiona, ponieważ ułożyłyśmy, że będę twoją 
drużką, tak jak ty byłabyś anoją, w razie 
gdybym pierwsza wyszła za mąż. 

Lucyna powtórzyła : 

— Zapewniam ciebie, Odeto, że mama 
nie otrzymała żadnych oświadczyn o moją 
rękę ; ja przynajmniej nic o tem nie wiem. 

Wróciły do swego stoliczka z herbatą, 
a następnie Odeta oddała się cała bawieniu 
swoich gości, jak doświadczona gospodyni 
domu. 

Wszystkie wysiłki Lucyny de Tiburce, 
żeby się otrząsnąć ze wzruszenia, spowądo- 
wanego przypadkowem spotkaniem, na nic się 
nie zdały. 

Od owego strasznego wypadku, kilka- 
krotnie we śnie wnuczka pani d'Antignac 
widziała oblicze melancholijne, spojrzenie 
głębokie, pełne wyrazu, tego, który nie chciał 
się dać poznać, W sennem marzeniu, tak 
samo jak tam, podczas wypadku na gościń- 
cu, znajdowała w tych oczach słodycz nie- 
wypowiedzianą, potężny pociąg, który ją po- 
ruszał do głębi, przenikając ją rozkoszą, któ- 
rej nigdy dotychczas nie doznawała. 


powiedzieć, że ja, który z pewnością nie na- 
leżę do dzikich i raczej jestem za spokojem, 
często dziwiłem się, do jakiego zaparcia się 
zdolna jest naturaludzka i jak wiele rozsąd- 
ku znajduje się obok rozpaczy. Zdrowy roz- 
sądek musi powiedzieć wam, że po każdym 
dniu wybuchu zawsze przychodzi dzień na- 
stępny i że takiemi eksplozyami niczego się 
nie zyskuje, a wiele się traci na sile, goto- 
wości, a przedewszystkiew na wyrobieniu, 
czego nam najbardziej potrzeba“. 

P. Stólz! gratuluje tym, przeciw któ- 
sym strzały były wymierzone. Jest obowiąz- 
kiem Izby uznać z zadowoleniem, że z słów 
P. Prezesa gabinetu przebija się silna wola, 
by nie ustąpić przed żadnym terrorem. 

Na końcu posiedzenia bar. Gautseh, 
odpowiadając na interpelacyę p. Grossa w 
sprawie artykulu Neue Freie Presse o poli: 
tyce marokkańskiej państwa niemieckiego, 
oświadczył, że Rząd ubolewa z powodu, iż 
atakowano i wciągnięto do dyskusyi przed- 
stawiciela zaprzyjażnionego mocarstwa. Spra- 
wa marokkańska nie narusza w niczem ani 
wewnętrznych, ani zagranicznych stosunków 
Monarchii i Rząd nie może zająć względem 
niej stanowiska. — Poczem posiedzenie za- 
mknięto. 

Na wczorajszem posiedzeniu przedłożył 
P. Minister spraw wewnętrznych projekt u- 
stawy o stowarzyszeniach, ustawę o ubez- 
pieczeniu społecznem; P. Minister obrony 
krajowej ustawę o korpusach weteranów; P. 
Minister sprawiedliwości nowelę w sprawie 
zmiany kilku postanowień procedury karnej, 
ustawę o nadwyżkach z kassierocińskich, usta- 
wę parcelacyjną (Parzelleneinteilunggesetz), 
ustawe w sprawie zabezpieczenia pretensyj 
budowlanych; P. Kierownik Ministerstwa han- 
dlu ustawę w sprawie uzupełnieniu $ 74 u- 
stawy przemysłowej. 

Wnioski nagłe zgłosili między innymi: 
pp. Krans w sprawie zniżenia podatku do- 
mowo-czynszowego; Burzival, Zamorski, 
Rybarz w sprawie drożyzny i akcyi zapomo- 
sowej dla slużby i robotników kolei państwo- 
wych; Burzival w sprawie uregulowania 
stosunków służby państwowej. 

Zgłoszono też cały szereg wniosków 
zwykłych w sprawie dowozu mięsa zamor- 
skiego, drożyzny, ustawy przeciw kartelom, 
braku mieszkań, dowozu ryb itd. 

W rzędzie tych wniosków znajduje się 
wniosek p. Adolfa Urossa w sprawie zinia- 
ny ustawy o funduszu opieki mieszkaniowej 
i drugi w sprawie ulg podatkowych dla ma- 
łych mieszkań. 

Interpelacye wnieśli: p. Budzynow- 
ski w sprawie przeniesienia ruskich urzę- 
dników skarbowych do polskich części Viali- 
cyi; p, Breiter w sprawie praktyk władz 
galicyjskich przy wydalaniu obywateli rossyj- 
skrch; p. Diamand w sprawie działalności 
b. Ministra handlu Weiskirchnera w zakre- 
sie popierania i tworzenia karteli; interpe- 


Po obudzeniu Lucyna jeszcze ciągle 
walczyła przeciw tej zorzy miłości, przeciw 
temu marzeniu. Broniła się przed niem. 
I oto spotykała u swojej przyjaciółki w 
chwili, w której najmniej się spodziewała, 
melancholijne oblicze i nieopisaną słodycz 
głębokiego spojrzenia. 

Czyż nie traciła raz na zawsze sposo- 
bności dowiedzenia się czegoś o nim ?... 


Wracając do Auteuil, Lucyna zacho- 
wywała się spokojniej niż zwykle. lecz skoro 
tylko przekroczyła próg pałacu d' Antignac, 
odnalazła swoją zwykłą swobodę i uśmiech. 
Lucyna bała się matki, Nie chciała podzie- 
lić z nią swoich myśli. Coby jej zresztą po- 
wiedziała? To dziecko z czystem sercem nie 
było zdolne określić, czego doznawało. Nic 
wybitnego w niej nie było, ani wzburzenia, 
ani żadnych niepokojów, a nawet rozbudze- 
nia złotych iluzyj. Czego doznawała, to lek- 
kiego wzruszenia, obezwładniającego uezucia, 
które rośnie w sercu, przygotowując je do 
słodkich pieszezot wiosennego słońca : 

Ten romans jest wzięty z życia, trzeba 
go więc pisać takim, jakim jest i nie trzeba, 
pod pretekstem, że Gerard jest mężczyzną, 
zaprzeczać wrażeniu, którego doznał. Gerard 
już teraz ubóstwia Lucynę. 

W Bellevue czuł się od razu zdobyty 
wdziękiem tej młodej dziewczyny, czystej i 
niewinnej, jakiemi powinny być wszystkie 
młode dziewczęta. 

Gerard ukrywa przed wszystkimi swoje 
myśli. Przed Janem nawet ani razu nie 
wspomniał o tych, których uratowali od pe- 
wnej prawie śmierci. Lecz gdy Gerard znaj- 
duje się u siebie w domu, gdy nocą księżyce 
oświeca łagodnem światłem spokojny jego 
pokój, a szczególnie gdy myśli o mającym 
wkrótee nastąpić wyjeżdzie, ukochany obraz 
staja mu przed oczami. 

„Jakże piękne byłoby życie przy boku 
tak wdzięcznej towarzyszki !...* 

Marzenia stają się burzliwe. Owładają 
umysłem. Gerard czuje w sobie dosyć za- 
pału, aby zwyciężyć wszystkie przeszkody. 
Czy może być coś silniejszego niż miłość? 
Jednem słowem Gerard kochał Lucynę. 


W 


lant domaga się ogłoszenia prospektu Tow. 
akcyjnego dla rurociągów w Galicyi i wzy- 
wa Rząd, aby przedstawił, jakie motywy roz- 
strzygnęły eo do tego, że zamiast w myśl 
uchwały komisyi gospodarczej objąć w po- 
siadanie rurociągi, stworzono prywatny mo- 
nopol angielski w Galicyi. 

Dziś zebrała się lzba posłów o godz. 
1f przed południem. 

Na porządku dziennym: wybór Prezy- 
dyum, dalszy ciąg pierwszego czytania wnio- 
sków drożyźnianych, pierwsze czytanie przed- 
łożenia o regulaminie. 


Echa wczorajszego zamachu. 


P. Minister sprawiedliwości dr. Hochen- 
burger otrzymał od dyrektora kancelaryi ga- 
binetowej Najj. Pana pismo, w którem wy- 
rażona jest radość Monarchy z powodu, że 
P. Minister wyszedł bez szwanku z zamachu, 
wymierzonego przeciw jego osobie, 

Zjednoczenie chrześciańsko - społeczne 
Izby posłów uchwaliło manifest, w którym 
wyraża najgłębsze oburzenie z powodu za- 
machu i wzywa Prezydyum Izby, aby wydało 
jak najsurowsze zarządzenia, w celu zape- 
wnienia bezpieczeństwa osobistego posłów, 
członków Rządu i urzędników, jawiących się 
w [zbie. 

Po zamknięciu posiedzenia [zby posłów 
zjawiła się w sali obrad koinisya złożona 
z przedstawicieli sądu, prokuratoryi Paristwa, 
dyrekcyi policyi, jakoteż grono posłów, ce- 
lem dokonania wizyi lokalnej. Jak donosi 
Ally. Parl. Corresp. suwierdzono, że ogółem 
padły 4 strzały; piąty strzał zawiódł. Znale- 
ziono trzy kule. Sprawca zamachu strzelał 
z pięciostrzałowego krótkiego rewolweru. 

Corresp. Wilhelm donosi: Śledztwo po- 
licyjne w sprawie zamachu w parlamencie 
wydało, co następuje: Sprawcą jest przybyły 
3 dni temu z Sebenico pomocnik stolarski 
Njeguš. Środę spędził on w towarzystwie 
pewnego znajomego. nazwiskiem  Paullin, 
który pokazywał mu osobliwości miasta i 
postarał się dlań za posrednictwem p. Wid- 
holza o bilet wstępu na wczorajsze posie- 
dzenie, nie wyjawiwszy temu posłowi, dla 
kogo trzeba mu tego biletu. Pawllin pokazał 
Njeguśowi Prezydenta, oraz PP. Ministrów 
sprawiedliwości i oświaty, którzy właśnie 
siedzieli na ławie ministeryalnej. Gdy p. 
Adler przemawiał w sprawie wniosku socya- 
listów co do drożyzny i przytem wspomniał 
o zajściach w Ottakring dnia 17 września, 
Njeguś, jak twierdzi, zauważył, że P. Mi- 
nister sprawiedliwości Hochenburger szyder- 
czo się uśmiechnął. Oburzony tem dobył re- 
wolweru i strzelił mierząc do P. Ministra 
sprawiedliwości, którego, jak zeznał, cheiał 
zastrzelić. Njeguś strzelił 5 razy; jedna z kul 
przeleciala pomiędzy obu PP. Ministrami. 
Wszystkie strzały chybiły, jeden nie wypalił. 
Paullina osadzono także w aresztach. 


Wielkie, błękitne oczy, spokój mu ode- 
brały. Walka w nim się toczyła. 

Był to początek marzenia, marzenia, 
które odnawiało się co chwila, przynosząc 
z sobą nadzieje, a także obawy, kim była 
ukochana ? 

Gerard przeczuwał, że należała do je- 
dnej z owych rodzin, których srogie przesą- 
dy nie czynią żadnego ustępstwa ani co do 
nazwiska, ani majątku. Zadnych mezaliansów. 

Na oblicze Gerarda rumieniec wybie- 
gal. Bunt podnosił się w duszy, a uśmiech 
gorżki usta wykrzywiał. 

Następnie oczy mu zabłysły. 

„Kto wie, czy szperając, dobrze w prze- 
szłości tych, którzy tak wysoko się noszą, 
tych, którzy może wyśmieliby ofiarę mego 
serca i opieki nad nią, kto wie czy nie zna- 
lazła by się w tej przeszłości jaka „skaza*!... 
kto wie czy złoto ich czyste! czy obowiązki, 
które życie narzuca ludziom serca, były usza- 
nowane w całości!..,* 

I Gerard, w chwili upojenia, życzył so- 
bie, aby módz dojść do Lucyny, celem od- 
krycia jakiej „skazy“. 

Jaką była i zkąd pochodziła, wszy- 
stko mu było jedno. Hałszerstwo, zbrodnia, 
nawet, mniejsza o tol.. 

Nagle się opamiętał. Nie byłoż rze- 
czą karygodną podejrzywać nieskalaną uczei- 
wość całej rodziny ? 

Walka była ciężka. 

Gdy Gerard spotkał TLucynę w przed- 
pokoju mieszkania inżyniera Brouca, zdawało 
mu się, że widzi w spojrzeniu, które na nim 
zawisło, zapewnienie miłości. 

Rozmarzony zeszedł ze schodów i za- 
trzymał się na bulwarze. 

Przyszło mu na myśl, tak samo jak Lu- 
cynie, zapytać wspólnego przyjaciela. 

Myśl nie do urzeczywistnienia. Naj- 
prostsze pytanie mogło rozbudzić uwagę Brou- 
ci. Protegując Gerarda, jak to czynił, czyż 
inżynier nie miał na uwadze kwestyi bytu 
w przyszłości dla niego? A czyż ta przy- 
szłość nie doznałaby utrudnień. gdyby czło- 
wiek przedsiębiorczy, który był jego szefem, 
spostrzegł, iż Gerard żywi marzenia przeci- 
wne jego planom? 


W uzupełnieniu donoszą prywatnie: 

Okolenie z drzewa, które odgranicza ła- 
wę PP. Ministrów, ma grubości 15 ctn, 
Kule przeszły na wylot przez to okolenie i 
utkwiły obok. 

Jak wykazały oględziny sądowo-policyj- 
ne, kułe powyrywały miejscami całe kawałki 
drzewa. Pierwszy strzał przeszedł między 
PP. Ministrami Hochenburgerem a Stuerg- 
khiem i wybił wielki otwór w ławie PP. 
Ministrów. Druga kula utkwiła w ścianie w 
pobliżn sekretarza. Sekretarz Simionovici pod- 
jął kulę i wręczył ją P. Ministrowi sprawie- 
dliwości. mówiąc: „Kkscelencya uszedł wiel- 
kiego nicbezpieczeństwa”, 

Ostatni strzał zawiódł, Kula spadła z 
drugiej galeryi na pierwszą galeryę tuż kolo 
loży prezydyalnej, do nóg pani Adlerowej, 
żony przywódcy socyalno - demokratycznego, 
który właśnie w Izbie przemawiał, 

Ńwiadkowie naoczni na galeryi opowia- 
dają, że sprawca zamachu podczas całej mo- 
wy p. Adlera objawiał ogromny niepokój, Kil- 
kakrotnie powstawał ze swego miejsca. tak, 
że służba wezwała go, aby usiadł na swem 
miejscu lub galeryę opuścił, 

Dwie kobiety, ltóre były na galeryi w 
pobliżu sprawcy zamaelm, zemdlały. 

. Przy aresztowaniu Njeguš nie stawiał 
najmniejszego oporu. 

Na pytanie, czem jest z zawodu, Nje- 
gus odpowiedział _„Socyalnym - demokrata". 

Policya otoczyła natychmiast po zama- 
chu budynek parlamentu silnym kordonem, 
gdyż zewsząd na wieść o strzałach, groma- 
dzić się zaczęły ogromne tłumy przed parla- 
mentem. lo demonstracyj żadnych jednakże 
nie przyszło. 

P. Kuranda opowiedział pewnemu dzien- 
nikarzowi kilka szezegółów, odnoszących się 
do zamachu. Widział on mianowicie, jak 
sprawca przeciskał się przez publiczność, 
znajdującą się na galeryi, podszedł naprzód 
i dawał strzały. Po zamachu wszczął się na 
sali olbrzymi tumult, a na ławach socyali- 
stycznych padały okrzyki: „nie bójcie się! 
Trzeba się przekonać, czy to nie agent pro- 
wokalor". Jeden z posłów krzyczał: lu ses- 
sion Continue, (znane słowa prezydenta DM- 
pnego, kiedy anarchista Weiland rzucił 
bombę w parlamencie francuski). 

Poseł Biankini wyjaśnia, że Mikołaj 
Njeguš Wawrak nie jest Dalmatyńczykiem. 
ale pochodzi z rodu, który przybył w XVIII. 
wieku do Dalmacyi z Czarnogóry, wydalony 
ztamtąd za spiski przeciw księciu czarnogór- 
skiemu. Ród ten liczy około 2000 osób, a 
mieszka częściowo w Sebenico, częściowo w 
Zadarze. 

Njeguš Wawrak liczy lat 24 i jest po- 
moenikiem stolarskim w Nebenico. Przy re 
wizyi znaleziono przy nim rewolwer i ksią- 
żeczkę Kasy oszczędności. Był w zupełnie zni- 
szezonem ubraniu, tak, że dziwne jest, iż go 
puszczono na galeryę. 


Niestety! przeszkody wznosiły się same 
z siebie, Gerard zwolna się oddala, przeby- 
wa na ulicę Bróda, zajmuje się przygotowa- 
niami do podróży, o których już Izabela z 
Filomeną pomyślały. 

„Jest to początek szczęśliwej karyery, 
odrzekła Filomena, dowiedziawszy się o tej 
podróży. Dziękujmy Bogu!*. 

Matka Gerarda jest mniej optymisty- 
czna. Nie śmie wierzyć w pomyślność. Zdaje 
się jej, że syn coś przed nią ukrywa. 

Zapytuje : 

— (zy odjeżdżasz bez żalu, moje dziecko? 

Gerard walczy, lecz Gerard nic po so- 
bie nie pokazuje. Uśmiecha się i zapewnia 
głosem pewnym: 

— Bez najmniejszego żalu, matko. 

— (zy nie pozostawiasz w Paryżu ża- 
dnych złudzeń ? 

— Żadnych, matko. Nie mam prawa 
ich mieć. Później, zobaczymy. 

— Och! Gerardzie, jakże jestem szczę- 
śliwa z tego, co mi mówisz! Zdawało mi się, 
że pod twojem milczeniem była jakaś myśl 
ukryta. Myliłam się. 

— Tak, matko, myliłaś się. Moje mil- 
czenie, jak mówisz, nie ma żadnego zna- 
czenia. Wiesz, że nie jestem gadatliwy. Dro- 
ga, którą mam otwartą przed sobą, cieszy 
mnie. Mam nadzieję, że na jej końcu znajdę 
powodzenie i szczęście dla nas wszystkich. 

Izabela złożyła ręce. Drzywiązuje wiarę 
do słów syna, który nigdy nic przed nią nie 
ukrywał. 

Po chwili milezenia, obawiając się, że 
go zraziła, dodała z serdecznym uśmiechem: 
Nie gniewasz się na moje pytania, 
nieprawdaż? Jeżeli sobie na nie pozwoliłam, 
to dlatego, że wiem, iż skoro serce mojego 
Gerarda przemówi, to wybierze serce równie 
szlachetne, jak swoje własne. A więc, rozu- 
miesz... powiedziałam sobie, że.... przypad- 
kiem... zacne twoje serce przemówiło.... to 
serce, które się nie cofnie raz, kiedy się od- 
dało... otóż, powiedziałam sobie, że podczas 
twojej nieobecności, wszystkobym zrobiła, aby 
ci zachować istotę, którą ukochałeś.... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


an A MŁ 


Według orzeczenia znawców, browning, 
z którego strzelał sprawca, był kalibru 9-cio 
milimetrowego. Gdyby kula była trafila ko- 
goś, mogła wywołać Śmierć. W chwili strza- 
łów siedział P. Minister Hochenburger pochy- 
lony i oparty o krzesło. Gdyby siedział pro- 
sto, byłby niechybnie zginął. 

Komisya sądowa poczyniła bardzo do- 
kładne pomiary linii powietrznej, sznurami 
mierząc wielkość oddalenia od miejsca, w 
którem stał sprawea zamachu, do ław mini- 
sieryalnych, może to bowiem wpłynąć na 
kwalifikacyę czynu. Zależnie od oddalenia, 
czyn może zostać skwalifikowany jako usiło- 
wany zamach morderczy, lub jako gwałt pu- 
bliczny. . 

Wieść o niebywałem zdarzeniu roznio- 
sła się natychmiast drogą depesz 1 rozmów 
telefonicznych. Sama stacya telefoniczna par- 
lamentu miała po południu 146 nagłych roz- 
mów telefonicznych, 250 zwykłych rozmów, 
telegramów nadano 250. 


KORESPONDENCYE. 


"Wiedeń, 4 października, 


(Wojna Włoch z Turcyą. — Spokój giełdy, — 

Sprawy parlamentarne. — Z Ministerstwa ko- 

lei żelaznych. —Ustąpienie JE. Kanery. — Rad- 
ca ministeryalny Madeyski). 


(aw) Wojna Włoch z Turcyą zajmuje 
dzisiaj umysły wszystkich. W Wiedniu na- 
wet więcej, aniżeli gdzieindziej, bo przez tu- 
tejsze ageneye, przez tutejszą prasę przepły- 
wają do Europy wieści z pola walki, czyniąc 
z Wiednia niejako centrum informacyjne, 
obsługujące zarówno Rossyę, Warszawę, jak 
i Niemcy i Francyę. W przyjmowaniu tych 
gorączkowo pisanych artykułów, wywiadów, 
a szczególnie telegramów kablowych należy 
wszakże być bardzo ostrożnym. Dużo w nich 
bowiem chęci sensacyj, chęci zwrócenia na 
dany organ uwagi, a czasem i złej woli, w 
przewidywaniu takich ewentualności, które 
mogą ciężko zaważyć na szałach życia poli- 
tycznego i na giełdzie, 

Przeżyliśmy tu momenty doprawdy de- 
nerwujące. Zdawało się, że autentyczne wia- 
domości o bombardowaniu portów Albanii i 
o usiłowaniach pobudzenia południowej Sło- 
wiańszczyzny do powstania, budziły uspra- 
wiedliwioną obawę przed wciągnięciem Au- 
stro-Węgier w bojową zawieruchę i przed na- 
stępstwami, jakie mogłyby z tego powodu wy- 
niknąć. Na szczęście, nastrój ów nie trwał 
długo. Energiczne dementi rządu włoskiego 
i uspokajająca postawa austr.-węg. Minister- 
stwa spraw zagranicznych rozproszyły nie- 

okój, który nie zdołał jeszcze odbić się na 
rynku giełdowym i jego obrotach. 

Giełda wiedeńska okazała teraz swą siłę. 
Przez tygodnie całe obijały się o nią wy- 
padki, z których każdy wywołałby dawniej 
jeżeli nie panikę, to ogromny w każdym ra- 
zie spadek papierów iakcyj. Złe zbiory, dro- 
żyzna, ruch strajkowy, pieniądz drogi, nie 
zapowiadały „pomyślnej kampanii jesiennej, 
której widoki pogorszyły jeszcze wstrząśnie- 
nia giełdy „nowojorskiej, zachwianej zaciekłą 
walką grających „na batssę i haussę, walką 
zdolną podkopać życie i rozwój ekonomiczny 
Stanów Zjednoczonych. Bezpośrednio potem 
przyszły zatargi międzynarodowe o Marokko, 
a teraz o Trypolidę. Wszystkie te ciosy gieł- 
da parowała z godnym uznania spokojem. 
Dawniej, kiedy gielda nie zdobyła jeszcze 
tak szerokich podstaw i nie była tak „Ściśle 
związana z najżywotniejszymi interesami prze- 
mysłu i handlu naszej Monarchii, byłby au- 
stryacki rynek pieniężny uległ w tych wa- 
runkach silnemu przesileniu, którego następ- 
stwa nie dałyby się nawet przewidzieć. Dzi- 
siaj w kołach finansowych panuje tak po- 
wszechna wiara w pokojowe usposobienie 
Europy, że wiary tej pierwsza lepsza pogło- 
ska osłabić nie zdoła. Każdy widzi błogie 
skutki pokoju i zdaje sobie sprawę z jego 
dobrodziejstwa. Wojna zniszczyłaby za je- 
dnym zamachem owoc długoletniej pracy 
państw i narodów, których rozkwit kultural- 
ny i ekonomiczny jest zapewniony, Dlatego 
też w tych dniach oczekiwania i niepewno- 
ści najsilniejszem ze wszystkich uczuć, wy- 
wołanych alarmem wojennym, jest przeko- 
nanie, że mocarstwa nie dopuszczą do roz- 
szerzenia się pożogi i zlokalizowaniem sporu 
włosko-tureckiego zapewnią Europie tak bar- 
dzo przez nią upragniony pokój. 

Zbliżająca się sesya jesienna parlamen- 
tu, znajdzie na szpaltach prasy tutejszej słab- 
szy aniżeli zazwyczaj, lecz zawsze dość jesz- 
cze silny odgłos, aby odwrociwszy uwagę od 
Trypolidy skierować ją na sprawy bliższe i 
stokroć ważniejsze. y 

Szereg przygotowawczych konferencyj 
przywódców klubowych z P. Prezydentem 
Ministrów rozpoczęło prezydynm niem. naro- 
dowego Związku, reprezentowanego przez po- 
słów Grossa, Doberniga, Steinwendera, Wa- 
bera i Wolfa, Z szczegółów tej konferencji, 
znanych już z enuncyacyj prasowych, podnieść 
wypada zwięźle i treściwie przez P. Prezy- 
denta Ministrów przedstawiony program pra- 


cy, obmyślany przez Rząd dla sesyi je- 
siennej, który obejmuje cały kompleks spraw 
niezmiernie ważnych i domagająeych się naj- 
szybszego załatwienia. Do nieh zaliczyć trze- 
ba polepszenie bytu urzędników państwowych 
i kolejowych, wniesienie dodatkowej noweli 
do ustawy o drogach wodnych, uchwalenie 
prowizoryum budżetowego i przedłożenia woj- 
skowe. W tyle Galicyę obchodzącej sprawie 
budowy dróg wodnych zapowiedział P. Pre- 
zydent Ministrów akcyę, mającą na celu uzy- 
skanie porozumienia wszystkich krajów in- 
teresowanych i wyraził nadzieję, że jeszcze 
w ciągu listopada będzie w możności przed- 
łożyć Izbie konkretne wnioski. 

Nazajutrz odbyły się narady P. Prezy- 
denta Ministrów z przedstawicielami zjedno- 
czonego klubu ezeskiego pod wodzą JE. dr. 
Fiedlera, a tegoż samego dnia ogłoszone zo- 
stały ważne zmiany, jakie zaszły na kieru- 
jących posterunkach w Ministerstwie kolei 
żelaznych i w Ministerstwie oświaty. 

Sekcya ruchu w Ministerstwie kolei 
żelaznych i generalna inspekcya pozostawały 
dotąd pod wspólnym zarządem szefa sekcyi 
Karola Rothera. Wobec przygotowującej się 
reformy służby ruchn i zwiększonego zakresu 
działania generalnej Inspekcyi, okazała się 
potrzeba rozdzielenia funkcy] sprawowanych 
dotąd przez szefa sekcyi Rothera w ten spo- 
sób, że zamianowano go generalnym inspe- 
ktorem austr. kolei żelaznych, a kierownictwo 
departamentu ruchu oddano p. Ottokarowi 
Truka, którego nominacyę na szefa sekcyi 
ogłasza dzisiejsza Wiener Ztg. 

Czytamy tam także i drugą wiadomość, 
obchodzącą blisko sprawy szkolnietwa kra- 
jowego. Były kierownik Ministerstwa oświaty 
i szef sekcyi JE. Kanera przeszedł na własne 
żądanie w zasłużony stan spoczynku. W miej- 
sce jego powołany został na kierownika sekcji, 
obejmującej nadzór szkolny, szkolnictwo lu- 
dowe i seminarya nauczycielskie, dotychcza- 
sowy szef biura prezydyalnego, radca mini- 
steryalny dr. Jerzy Madeyski. 

Doskonały ten znawca potrzeb Galieyi 
na polu szko!nietwa i szczery jego opiekun 
ma za sobą świetną karyerę urzędową, która 
dała mu doskonałe przygotowanie do objęcia 
tego, tak ważnego i odpowiedzialnego stano- 
wiska. Wychowanek krakowskiego Uniwer- 
sytetu wstąpił do Namiestnictwa Dolnej Au- 
stryi, a przydzielony następnie do starostwa 
w Badenie, powołany został przez hr. La- 
toura do Ministerstwa oświaty i pracował 
przez szereg lat w tym właśnie dziale, który 
obejmuje teraz jako kierownik. 

Wybitne zdolności Madeyskiego, nie- 
zwykła obowiązkowość i bezstronność w urzę- 
dowaniu, zwróciły nań uwagę Ministra Har- 
tla. Powołany do biura prezydyalnego objął 
po kilku latach jego kierownictwo, ciesząc 
się nietylko zaufaniem Ministrów i Kierowni- 
ków Ministerstwa: Kanery, bar. Bienertha, 
Marcheta i hr. Stiirgkha, lecz także i uzna- 
niem w kraju, którego sprawy wychowania 
publicznego miały w dr. Madeyskim zawsze 
uczynnego i życzliwego opiekuna. 

W tych dniach obejmuje radca mini- 
steryalny Madeyski swój nowy posterunek, 
opuszczając prezydyum, w którem przez dzie- 
sięć lat pracował. A że ta praca była wy- 
datna, dowodem krzyż kawalerski orderu Leo- 
poida, nadany mu z tej okazyi przez Najj. 
Pana. 

Dawna sekcya JE. Kanery otrzyma ró- 
wnieź nowego referenta w osobie radcy Na- 
imiestnietwa czeskiego Ardelta, zamianowa- 
nego radcą ministeryalnym, departament zaś 
uniwersytecki jednego z profesosów Uniwer- 
sytetu w Pradze, 

Szefem biura prezydyalnego został, po 
dr. Madeyskim, jego długoletni zastępca, rad- 
ca sekeyjny dr. Mayer. 


ODT 1 BI RADA 


Wojna włosko-turecka. 


OOOO 


Tych, którzy spodziewali się, że wojna 
włosko-turecka da szereg silnych wrażeń, 
zmusi nerwy do naprężenia — jak to było 
n. p. podczas wojny rossyjsko-japońskiej, — 
spotyka na razie rozczarowanie. Wiadomości 
wojenne zamiast wzbierać, stają się skąpsze, 
a i te nieliczne, jakie dojdą do prasy euro- 
pejskiej, mało budzą grozy. Wynika to ztąd, 
że Włochy ciągle jeszcze zajęte są transpor- 
tem wojsk na brzegi Afryki, a w Jeszcze 
większej mierze wynika to z powodu, że po 
obu stronach nie stracono zdaje się wiary 
w możliwość zażegnania zatargu, Zanim 01 
ogniem i mieczem zapisywać się poćznie na 
kartach historyi. Nad doprowadzeniem pogo- 
dzenia Turcyi z Włochami do skutku pracu- 
je dyplomacya europejska niestrudzenie, a 
pragnąć należałoby, aby jej zabiegi odnio- 
sły pomyślny skutek. 


Bombardewanie Trypolisu. 


Wedle berlińskich informacyj Moelni- 
sche Zeitung, chwilowe położenie da się w 
tem streścić, że dla Tureyi interwencya mo- 
carstw byłaby nadzwyczaj pożądana, że je- 
dnakże waha się ona wystąpić z konkretne- 
mi propozycyami, zanim okupacya Trypolisu 
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nie stanie się faktem dokonanym. Także Wło- 
chy nie mają chęci do rokowań, zanim przez 
okupacyę Trypolisu nie osiągną efektu mili- 
tarnego, Dopiero po obsadzeniu Trypolisu o- 
każe się podstawa do pośredniezącej akcyi 
mocarstw. 

Korespondent wojenny Daily Chroni- 
cle, naoezny świadek bombardowania Trypo- 
lisu, opisuje sceny, jakie się tam odegrały. 

Dziennikarz ów znajdował się w odle- 
głości 10 mil od portu na okręcie tureckim 
w chwili, gdy nadjechały statki włoskie i 
rozpoczęły ogień. Turcy w Trypolisie bronili 
się bardzo energicznie, kanonada ich jednak 
nie dosięgła żadnego okrętu. Komendant ata- 
kującej floty włoskiej wyznaczył termin do 
poddania się; gdy termin minął bez odpo- 
wiedzi, bombardacya rozpoczęła się na nowo. 
Pocisk z okrętu „Garibaldi* zniszczył latar- 
nię morską. Straty w mieście są bardzo zna- 
czne, nie można ich jednakowoż na razie o- 
cenić. 

Bombardowanie było dła Włochów ra- 
czej ćwiczeniem w ostrem strzelaniu i nie 
przedstawiało dla floty najmniejszego niebez- 
pieczeństwa. 

Giarnale d Italia donosi, że ostrzeli- 
wanie włoskich okrętów zniszczyło pałac na- 
miestnika, 

Wiadomość, jaką otrzymała Ag. Stefa- 
niego z Trypolisu pod datą wczorajszą (godz. 
3 po poł.) stwierdza, że w południe dnia 
tego wywieszono chorągiew narodową ;wło- 
ską) na forcie „Sułtania*, co eskadra powi- 
tała salwą działową. Fort obsadziły kompa- 
nie wojsk, które wysadzono na ląd. Pozo- 
stają one pod osłoną okrętów, stojących na 
kotwicy w porcie lub w małej odległości od 
zburzonej twierdzy. 

Różne wieści. 

Ambasador turecki u Najw. Dworu w 
Wiedniu, Reszyd basza oświadczył gotowość 
objęcia teki spraw zagranicznych i wyjeżdża 
z Wiednia do Konstantynopola. 

Komitet młodoturecki postanowił pro- 
pagować obronę do upadłego. Odezwa wzy- 
wa rząd, by nie ustąpił ani na krok, 

Nastrój w Salonikach z dnia na dzień 
bardziej wojenny. Włosi prawie wszyscy już 
wyjechali ztamtąd, 

Bombardowanie Benghasi ma być dziś 
podjęte. Zdaje się, że i tu nie spotkają Włosi 
wielkiego oporu. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 października 
— kalendarz, 
Sobota (7 października): 
Justyny panny. — Rosława. — Ftekły. 
Wschód słońca o godzinie 5'34 rano, %2- 
chód słońca o godzinie 4'51 po południu. 


— A Rady m. Lwowa. Przed porząd- 
kiem dziennyin wczorajszego posiedzenia, które 
prezydent p. Neumann otworzył o godz. 715 
wieczorem, zabrał głos prezydent i prosił, aby 
Rada wydelegowała na Zjazd leśników polskich, 
który odbędzie się w przyszły poniedziałek, 
w Brzuchowicach, r. dr. Dziwińskiego. Wnio- 
sek uchwalono bez dyskusji. 

Na wniosek r. Schneidra wybrani zo- 
stali do wydziału m. Kasy oszczędności nastę- 
pujący radni: dr. Adam, Bartoń, Beiser, Ciuch- 
ciński, dr. Dwernieki, Bol. Lewieki, Philipp, 
Riedl, Schneider, Wezelak, dr. Zakrzewski i 
Józef Zgórski. 

R. dr Zakrzewski prosił prezydenta, 
aby z powodu zbliżającej się zimy zarządził, 
by wozy z miejskim tanim opałem krążyły 
nietylko po pryncypalnych ulicach, ale i po 
przedmieściach, gdzie mieszka  najuboższa 
ludność, 

Prezydent p. Neumann obiecał zająć 
się tą sprawą. p. 

Z porządku dziennego po powzięciu przez 
Radę kilku drobnych uchwał, r. Bol. Lewi 
cki referował sprawę dojazdu do dworca Éy- 
czakowskiego. Na jego wniosek wybrano komi- 
syę, która ma oznaczyć tę drogę dojazdową. 
Do komisyi wybrani: prezydent, jeden z wice- 
prezydentów, oraz rr.: Ried], Bol. Lewicki, 
Bartoń i dr. Sebleicher. 

Następnie r. Wezelak referował spra- 
wę sprzedaży kawałka gruntu. przytykającego 
do podwórza |. szkoły realnej obszaru 64 sążni 
za 5300 kor, do którego wejście prowadzi 
przez podwórze szkoły realnej, Po krótkiej 
dyskusyi uchwalono wniesek referenta. 

W myśl referatu r. ks. Lenkiewicza 
uchwalono ofiarować na pomnik Słowackiego, 
który, jak wiadomo, ma stanąć naprzeciw Te- 
atra, 20.000 kor. w 10 rocznych ratach. Ko- 
mitet budowy tego pomnika zebrał dotychczas 
20.000 kor. 

W myśl wniosku r. Ihnatowieza u- 
chwalono urządzić jedną salę na naukę slójdu 
w szkole im. Kordeckiego kosztem 2400 kor. 

Wkońcu r. ks. dr. Szydelski refero- 
wał sprawę przyjęcia w zarząd gminy funda- 
cyi ś. p. Stanisława i Albertyny Wojciechow- 


skich w sumie 160.000 kor. Z odsetek od iej 
sumy ma sześć wdów i sześciu medyków otrzy- 
mywać zapomogi w rocznicę śmierci fundato- 
rów. Pierwszeństwo mają wdowy po kupcach, 
Nadto zapisali fundatorowie 10.000 kor. na 
miejski Zakład sierót, z warunkiem, aby wy- 
chowankowie Zakładu w rocznicę śmierci fun- 
datorów odmawiali pacierz za ich duszę, Zarząd 
tej hojnej fundacyi przyjęto bez dyskusyi. 

Na tem o godz. 8'15 wieczorem zamkuął 
prezydent p. Neumann posiedzenie z powodu 
braku kompletu. 

— W sprawie budowy pomnika 
Smolki odbyło się onegdaj po południu pełne 
posiedzenie komitetu, na którem, po krótkiej 
dyskusyi, przyjęto jednogłośnie projekt artysty 
rzeźbiarza pref. Błotnickiego. Pomnik stanie na 
pl. Smolki, a wykonany będzie z granitu i 
bronzu. 

— Podwyższenie opłat kominiar- 
skich. Majstrowie kominiarscy podwyższyli na 
własną rękę pobierane dotąd opłaty za czy- 
szezenie kominów o 100 procent! Podwyższo- 
nych w tym stosunku opłat domagają się tak 
od właścicieli domów, jaki od lokatorów. Kwe- 
styą tej niczem nieuzasadnionej samowoli ma 
zejąć się magistrat. 

— Związek »Gwiazde. Statuty Związku 
stowarzyszeń p. n. „Gwiazda* zostały już za- 
twierdzone przez Ministerstwo. Związek „Gwiazd 
założony został w roku Grunwaldzkim na Zje- 
ździe delegatów „Gwiazd“ w Krakowie. 

Wydział lwowskiej „Gwiazdy* zwołuje 
Zjazd delegatów wszystkich „Gwiazd“ z Gali- 
cyi i Bukowiny na niedzielę 12 listopada b. r. 
do Lwowa w celu ukonstytuowania się i wpro- 
waądzenia Związku w życie. 

— Poświęcenie zakładu wych. na- 
ukowego SS. Urszulanek. W sobotę JE. ks. 
Arcyb. dr. Bilezewski w asystencyi swego ka- 
pelana ks. G. Urbańskiego dokonał poświęce- 
nia zakładu wychowawczo-naukowego SS, Ur- 
szulanek we Lwowie, Przybywającego do za- 
kładu ks. Areybiskupa powitał chór uczenie i 
pensyonarek, poczem krótką a piękną przemową 
witały Arcypasterza kolejno reprezentantki 
wszystkich klasi mieszkających w zakładzie słu- 
chaczek lwow. Uniwers., na eo ciepłemi słowy 
odpowiedział ks. Arcyb. Biczewski. Wśród u- 
czestników uroczystości, obok grona profesor- 
skiego i licznie zebranych rodziców, zauważy- 
liśmy: P. Namiestnikową Zofię Bobrzyńską, 
inspektora Nogaja, prof. Uniw. Bruchnalskiego, 
ks. Adamskiego T. J. i innych. 

Zakład SS. Urszulanek mieści się na 
pięknem wzgórzu przy ul. Jabłonowskich 1. 9 
i obejmuje w tym roku dwie pierwsze klasy 
gimn. realnego dla dziewcząt, oraz klasę przygo- 
towawczą. Dla klasy I. uzyskały SS. Urszulanki 
w zeszłym roku prawo publiczności, a obecnie 
starają się o takież prawo dla obu klas na rok 
bieżący. 

Prócz tego utrzymują SS. Urszulanki in- 
ternat dla słuchaczek lwow. Uniw. (obecnie 
donajęto w tym eelu dom przy ul. św. Jacka), 
dając za cenę umiarkowaną utrzymanie i tro- 
skliwą opiekę i umożliwiając słuchaczkom z pro- 
wincyi studyowanie we Lwowie, a przez to u- 
czyniły zadość głęboko odezuwanej potrzebie, 
za co należy się im wdzięczność, 

— Uezczenie pamięci Ś. p. Maryi 
Konopnickiej. Na zaproszenie komitetu od- 
było się wczoraj wieczorem w Qzytelni dla ko- 
biet zgromadzenie, celem uczczenia pamięci ś. p. 
Maryi Konopnickiej, zmarłej 8 października r. 
z. Przewodniczyła p. Argasińska. A dotychcza- 
sowej działalności komitetu zdała pokrótce spra- 
wę p. Aleksandrowiezówna, poczem po dłuższej 
dyskusyi, w której brali udział pp. red. Fry- 
ling, Reutiówna, dr. Witold Lewicki, Wier- 
czak, Uhma, Łomnicka, Jaworska, Gostyń- 
ska i Argasińska, uchwalono urządzić nabożeń- 
stwo żałobne w katedrze w rocznicę pogrzebu 
ś. p. Konopnickiej, t. j. w środę, dnia 11 pa- 
ńdziernika, a obchód uroczysty w niedzielę, 15 
b. m., o godz. 12 w południe w sali ratuszo- 
wej. Postanowiono również udać się do kraj. 
Rady szkolnej z prośbą, aby młodzież szkolna 
uwolniona została już o godz. 11 przed połu- 
dniem i mogła wziąć udział w nabożeństwie, 

Do komitetu wykonawczego, który ma się 
zająć urządzeniem obehodu uroczystego, wybrani 
zostali: pp. Aleksandrowiczówna, Argasińska, 
Bartoniówna, Fryling, Jaworska, Laskownieki, 
Łomnieka, Reuttówna i Uhma. 

Wreszcie uchwalono na wniosek red. Fry- 
linga uprosić komitet, który zwołał wczorajsze 
zebranie, ażeby w najbliższym czasie po obcho- 
dzie zwołał liczniejsze zgromadzenie do sali 
ratnszowej, celem zastanowienia się nad tem, 
gdzie mają być złożone zwłoki ś. p. Konopni- 
ckiej na wieczny spoczynek. Jak wiadomo, spo- 
czywa teraz śp. Konopnicka na cmentarzu Ły- 
czakowskim w prowizorycznym grobie. Przed- 
tem komitet porozuinie się z rodzina zmarłej, 
gdyż pierwotnie był zamiar sprowadzenia zwłok 
do Warszawy, a mówiono także o tem, że 
zwłoki śp. Konopniekiej mają być złożone na 
Skałce. 

Nad tą sprawą zastanowi się komitet 
obszerniejszy, poczem wybrany zostanie komi- 
tet wykonawczy, mający zająć się tą sprawą, 
a ewentualnie zająć się sprawą pomnika, 

Obecny na zgromadzeniu wiceprezes Koła 
lit.-art. dr. Lewicki oświadczył, iż Kołc lit.-art, 
zajmie się gorąco tą sprawą. 


— Opal drożeje. W ostatnich dniach 
handlarze drzewa opałowego podwyższyli cenę 
w drobnej sprzedaży na 1 kor, 52 hal. za centnar. 
Należałoby, aby magistrat wcześnie podjętą 
akcyą taniego opału sparaliżował na tem polu 
wyzysk, który przybiera oburzające rozmiary. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 16 b. m. 
zaprowadza dyrekcya poczt i telegrafów przy 
nrzędzie pocztowym w Sołotwinie tygodniowo 


sześciorazową służbę listonosza wiejskiego dla 
Zarzecze, 


miejscowości: Markowa, Maniawa, 


Dzwiniacz i Rakowiec. 


— Muzeum narodowe. Dnia 30 z. m 
odbyło się posiedzenie komitetu Muzeum narodo- 
wego pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. 
na którem przyjęto do 
dyrekcyi za rok 1910, 
wyrażając uznanie dla dyrektora dr. Feliksa 
a zarazem uznając, że z powodu braku 
miejsca nie podobna utrzymać Muzeum obecnie 
na należytej wysokości pod względem arty- 
stycznym, naukowym i pedagogicznym. Nastę- 
pnie rozważano projekt adaptacji gmachu po- 
szpitalnego na Wawelu na Muzeum narodowe, 
przedłożony przez budownictwo miejskie i przy- 
jęto go jako substrat do starań celem uzyska- 
nia tych gmachów na Muzeum, wyrażając przy- 


Henryka Szarskiego, 
wiadomości sprawozdanie 


Kopery, 


tem życzenie, aby na przekształcenie dzisiejszej 


fasady, bex zmiany obecnego planu, rozpisano 
konkurs. Przekształcenie projektuje się w naj- 
skromniejszych zarysach z powodu braku fun- 


duszów. 


Wreszcie postanowiono umieścić u wejścia 
do Muzeum, na wzór instytucyj zagranicznych 
tego rodzaju, tablicę marmurową #2 nazwiskami 
Henryk 
Siemiradzki, Władysław Mickiewicz, Henryk 
Franciszek 
Biesiadecki, Wacław Lasocki, Adam Wolański, 
Adam i Włodzimiera 
Hutten Czapski, Wiktor 
im. Jana Matejki, Hele- 
Władysław 
Duninowie, 
Starzeńska, Janina Stanisław- 
Franciszek Jachimiak, Seweryna Z 
Szembeków Czajkowska, Sefer-basza Kościelski 
i Władysław hr. Branicki, dzięki którym Mu- 
zeum może spełniać wydatniej wobec społeczeń- 
stwa swoje ważne zadanie. Liczba korzystają- 
cych z Muzeum podniosła się w roku 1910 do 
58.000, a więc przeszło 6000 osób więcej niż 


głównych ofiarodawców mianowicie: 


Bukowski, Ludwik Michałowski, 


Stanisław hr. Rusiecki, 
Szołayscy, Emeryk hr. 
Windyk Wittyg, Tow. 
na Dąbczańska, Edward Łoziński, 
Bartynowski, Teodor i Zeneida 
Edmundowa hr. 
ska, ks. 


w r. 1909. Wybrano wreszcie wydział ściślej- 


szy, do którego oprócz 3 delegatów Rady miej- 


skiej weszli pp. T. Axentowicz, Z. Hendel i L. 
Lepszy. Do komitetu Muzeum nar, kooptowano 
art. mal. Makarewicza. 


— Połączenia z pozaeuropejskimi 
krajami za pomocą parowców pocztowych 
„Postdampfsehifiverbindungen nach  aussereu- 


ropiiischen Ländern“. Wydawnictwa tego, które 


dla korespondencji z zamorskimi krajami jest 


niemal nieodzowne, okazało się w opracowaniu 
Biura ruchu pocztowego 3 wydanie na czas od 


października do końca grudnia b. r. Następne 


wydanie ukaże się z początkiem stycznia 1912, 


A Zgubiono: weksel na 670 koron 
wystawiony na l października, płatny za b) 


miesiące, adresowany do wydawnictwa Kuryera 


Lwowskiego, podpisany przez redaktora Bole- 
sława Wysłoucha, bez ninieszczenia jednak pie- 
czątki wydawnictwa; G. L. srebrne serduszko, 
wewnątrz którego były dwie miniatnrowe foto- 
grafie. e 

A »kKiedyś szewe, pilnuj swojego 
kopytac. Ozeladnik krawiecki Józef Sosień, 
przypatrywał się dziś rano, jak murarze mu- 
rują nowy dom w ulicy Łyczakowskiej, czyniąc 
uwagi, że mury są za cienkie i okna za wy- 
sokie. Obraziło to jednego z murarzy, który 
porwał za cegłę i uderzył nią Sosienia silnie 
w plecy, zwymyślawszy mu od „durniów, 
„osłów* itp. miłych wyrazów. Wywiązała się 
formalna bójka na cegły, której na szczęście 
kres położył majster budowlany, radząc obu 
zapaśnikom, aby poszukali sobie satysfakcyi Ra 
drodze sądowej. 

A Wygadała się. Dozorczyni domu przy 
ul. Batorego 8%, Józefa Bernacka, rozmawiając 
z agentem policyjnym Dworniekim, „wygadała 
się”, że służący Piotr Dienst, który niegdyś 
był u dr. Błażejowskiego, ukradł przy pomocy 
służącej Maryi Chuielowskiej dr. Błażejow- 
skiemu około 100 flaszek tokaju. O kradzieży 
tej donosiliśmy w swoim czasie. Obecnie spraw- 
ców jej, wraz z Bernacką, osadzono w aresztach 
policyjnych. 

A Samobójstwo. Onegdaj przed połu- 
dniem odebrał sobie życie na cmentarzu Janow- 
skim wystrzałem z rewolweru 22 letni bufe- 
towy, Władysław Hellstein. Zwłoki denata od- 
stawiono do Zakładu medycyny sądowej. 

Powodem zamachu samobójczego był po- 
dobno zawód miłosny. 

A Kto pod kim dołki kopie.... Wozo- 
raj wieczorem zarobnik Józef Sernieki, chege 
zrobić żart koledze, podstawił mu nogę. Tym- 
czasem nadjechał wózek rozwoziciela wody so- 
dowej i koło chwyciło nogę Sernickiego tak 
nieszczęśliwie, że zwichnęło ją biedakowi. 
Szczęściem, że skończyło się na tem. Bie- 
„żartownisia* odstawiono do domu. 

A Broszkę brylantową znaleziono one- 
gdaj w ul. Jagiellońskiej. Odebrać ją można 
miedzy godzinami Il—l w dyrekcyi galicyj- 


dnego 


å 


skiego Banku budowlanego, ul. Akademicka 
i 

A Sprytuy ptaszek. Abrahamowi Krel- 
lowi skradziono w hotelu „Belweder“ pugila- 
res ze 100 koronami. O kradzież tę podejrzy- 
wano służącego Józefa Korolika, którego teź 
sprowadzono na policyę. Tu jednak nie zdoła- 
no mu udowodnić winy i wypuszczono na wol- 
NOŚĆ. 

Korolik, pewny już siebie, wrócił do ho- 
telu, skradł spodnie portyerowi i umknął. Nie- 
bawem jednak aresztowano go, paradującego już 
w ukradzionych spodniach. 

A Między woźnicami. Na ul. Zielo- 
nej spotkali się Joachim Hochberg i Jan Sar- 
dyński, woźnice. Sardyński nie mogąc wymi- 
nąć Hochberga, krzyknął na niego, żeby je- 
chał „wiśta* (w lewą stronę). Na to Hochberg 
uderzył tak silnie Sardyńskiego biczem w gło- 
wę, że ten zalał się krwią. 

Wojowniczy woźnica odpowie za Czyn 
swój przed kratkami sądowemi. 

JĄ Skład bielizny pochodzącej z kra- 
dzieży odkryto onegdaj u niejakiej Agnieszki 
Makarewiczowej na Zamarstynowie. Przy rewi- 
zyi, uczynionej niespodzianie przez komendanta 
posterunku Żandarmeryi w Zamarstynowie, zna- 
łeziono u niej pościel, chustki do nosa, obrusy 
itd. znaczne niemieckimi monogramami A. G., 
AW MD A B,BH.,OG 1 W.Ś, 
wreszcie całą masę bielizny bez znaków, 

W kufrach znaleziono przeszło 80 kor. w 
gotówce, dwie tabakierki mahoniowe, wykła- 
dane srebrem, srebrną, łańcuszkowej roboty 
branzoletkę, oraz kilka pierścionków. 

Makarewiczową, która zaklinała się, że 
rzeczy te dawno już „kupiła“, zamknięto w 
aresztach. 

/N Pies, czarny ratler, w kagańcu i szel- 
kach z marką nr. 1640, zginął na Łyczakowie, 
obok ul. Żulińskiego. Znalazca zechce się zyło- 
sié ul. Kochanowskiego 1. 91, parter, gdzie o- 
trzyma wynagrodzenie. 

A Masowe aresztowanie. Onegdajszej 
nocy aresztował agent policyi Dwornicki przy 
ul. Kotlarskiej 1. 8 i 1l i przy ul Berka 1.5 
cały szereg „finansistów“ i właścicieli realno- 
ści, jak Maurycego Hakanowicza, Hermana Bro- 
cha, Józefa Appla, Wolfa Rappa, Oziasa Leiba 
Schachta, Józefa i Różę Kessłerów. 

Powodem tego sensacyjnego aresztowania 
było to, że wymienieni dopuścili się całego sze- 
regu niesumiennych bankructw i oszustw, wy- 
rządziwszy w ten sposób interesentom, zastą- 
pionym przez galicyjski Związek wierzycieli, 
szkodę na przeszło 50.000 kor. 

Aresztowanie to zbudziło wszystkich mie- 
szkańców, którzy wylegli na ulicę z krzykiem 
i hałasem i przypatrywali się z przerażeniem, 


jak agent Dwornieki ze stójkowymi zabierał 


woje ofiary do aresztów. 

A Zimowe zapasy. Wczoraj w ulicy 
Na Błonie jakaś kobieta porzuciła dwie pie- 
rzyny i uciekła. Były to, jak zdaje się, zimo- 
we „zapasy“, które komuś ukradziono. Na pie- 
rzynach są litery W. W. i B. S. 

A »Paryskie kartkie. Od pewnego cza- 
su włóczy się po ulicy Akademickiej i Karola 
Ludwika jakiś wyrostek i sprzedaje bezecne 
„paryskie* kartki przeważnie młodzieży. 

Wezoraj wieczorem chciał taką seryę kar- 
tek sprzedać dr. T. 5. Dr. S., zobaczywszy, 60 
to za kartki, skonfiskował je pomysłowemu 
„kupcowi“, podarł i chciał oddać chłopca 
w ręce policyi. Ten, widząc, co się święci, 
umknął. Warto polecić go policyi za szerzenie 
niemoralności. 

A Obraził mu konia. Wezoraj wie- 
czorem powstała w ulicy Łyczakowskiej bójka 
między jakimś robotnikiem a parobkiem nieja- 
kim Dmytrem Daćkowem. Powodem bójki. któ- 
ra byłaby się skończyła fatalnie, bo Dmytro 
ściągnął już kół z wozu, gdyby nie interwen- 
cya publiczności, było to. że robotnik ów wy- 
raził się o koniu Dmytra, że to jest „podła 
szkapa“, 

A Znaczna kradzież. Radca sądowy 
p. Hermanowicz, powróciwszy z wakacyj spo- 
strzegł, że nieznani sprawcy dostali się na 
strych kamienicy przy ul. Gołąba 1. 7, gdzie 
radca Hermanowicz mieszka, porozbijali stojące 
tam kufry i zabrali z nich wszystko, co się 
tylko dało. 

Szkoda wynosi kilkaset koron, gdyż za- 
brano między innemi całą garderebę jesienną 
i futro. 

A Upadek ze strychu. Wezoraj w nocy 
wieszała bieliznę na strychu realności przy ul. Ko- 
chanowskiego l. 106 zamieszkała tam żona do- 
rożkarza, Anastazya Gwoździowa. Schodząc, spa- 
dła ze schodów, potłukła się i poraniła tak 
ciężko, że musiało ją zaopatrzyć pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego. 

A »Kawalerskac jazda. Marya Zieliń- 
ska, gospodyni z Zimnej Wody, jechała wezo- 
raj ulicą Grodecką tak „po kawalersku", że 
wpadła na tramway nur. 106 i wybiła w nim 
dużą szybę środkową, wartości 64 koron. 

+ Zmarł: w ostatnich dniach, w No- 
wym Sączu, ks. Jan Kosman, katecheta tam- 
tejszej szkoły ludowej, w 43 roku życia. 

— Japończyk w Krakowie. Do Kra- 
kowa przybył i zgłosił się do prezydynm mia- 
sta dr, T. Sakaguchi, profesor historyi w Uni- 


wersytecie w Kioto w Japonii, 


zwiedzić kilka budynków krakowskich szkół lu- 
dowych. Prof. Sakaguchi zwiedzał już urzą- 
dzenia naszego szkolnictwa w Poznaniu i w 
Warszawie; studyuje on od dwóch lat w Eu- 


ropie, 


obecnie w Berlinie, Oprowadza go w 


Krakowie nadradca magistratu dr. Zaczek. 


— Pogrzeb Franciszka Kostrzew- 


skiego odbył się w Warszawie w poniedzia- 
łek o godzinie 4 po południu z kościoła św. 
Krzyża. Poprzednio o godzinie 11 z rana od- 
było się w tymże kościele nabożeństwo żałobne. 
Kościół był przepełniony. Mszę odprawił ks. 
kanonik Śkimborowicz. W pogrzebie uczestni- 


czyły wielotysiączne tłumy. 


Oprócz rodziny, 


złożonej z dwóch córek zmarłego, wnuków i 
prawnuków, dalej liczuego koła przyjaciół i 


znajomych, 


zebrali się liczni przedstawiciele 


wszystkich warstw społecznych, aby odprowa- 
dzić na miejsce wiecznego spoczynku najpopu- 
larniejszego malarza polskiego, a zarazem naj- 
starszego wiekiem wśród licznej rzeszy arty- 
stycznej. Między uczestnikami nie brakło też 
przybyłych z dalekich stron. trumna była po- 
kryta niezliczonymi wieńcami, wśród których 
wyróżniał się powagą dobrze zasłużony wieniec 
od Towarz. Zachęty sztuk pięknych. Kiedy kon- 
dukt żałobny, doszedłszy do Powązek, zbliżył 
się do grobu rodzinnego i trumnę zdjęto z ka- 
rawanu, przemówił w imieniu malarzy p. Fe- 
liks Słupski, znany artysta-malarz. 


Cały pogrzeb posiadał nastrój uroczysty 


i poważny, będąc żywym dowodem wielkiej 
popularności, a zarazem powszechnego uznania, 
jakiem się zmarły cieszył do ostatka. 


— więzienie redaktora. Z War- 


szawy donoszą: Nu mocy postanowienia gene- 
rał-gubernatora warszawskiego redaktor Gońca 
p. Zygmunt Makowiecki, skazany został na 
trzymiesięczny areszt policyjny za wydrukowa- 
nie w nr. 427 Gońca artykułu p.t. „Zamachy 


na ministrów“. 


Redaktor Makowiecki został 


onegdaj uwięziony. 


Kronika zagraniczna. 


* Niewidzialny aeroplan. Baron 


Adam Roenne skonstruował według własnego 
pomysłu aeroplan, posiadający tę własność, że 
jest niewidzialny na przestrzni 1000 metrów. 
Sekret wynalazku polega na tem, że powłoka 
aeroplanu przygotowana jest z jakiegoś świe- 
cącego metalu, specyalnie spreparowanego. Po- 
siadając właściwości zwierciadła, samolot staje 
się ciemnym lub jasnym, stosownie do otacza- 
jącego tła, i może niepostrzeżenie latać w po- 
wietrzu. Odpowiednie urządzenie sprawia, źe 
spodnia powierzchnia aeroplanu nie odbija ziemi, 
lecz stosownie do pogody, przybiera barwę 


chmur lub błękitu nieba. 


Wynalazca pracuje 


obecnie nad ulepszeniem motoru i uczynieniem 
swego aeroplanu nietylko niewidzialnym ale i 
niedosłyszalnym, co oddać może strategii nieo- 
cenione usługi. 


rykańskiego. 


* Śmierć kontradmirała ame- 
Onegdaj zmarł w Nowym 


Jorku kontradmirał amerykańskiej marynarki 
Winfield Scott Schley, — Był z pochodzenia 
Niemcem. W czasie wojny hiszpańsko-amery- 
kańskiej w roku 1898 dowodził fota, która 
operowała koło wyspy Kuby. Zwycięstwo pod 
Santiago głównie jemu przypisują. Zmarły li- 
czył lat 72, 


* Pożar Rzymu na scenie. W nowo 


wybudowanym teatrze w Londynie odbywają 
się próby z opery Quo vadis, której premierę 
naznaczono na 14 listopada b. r. Opera otrzyma 
taką wystawę, jakiej dotychczas nie miała na 
żadnej scenie. Przyczyniają się do tego rozmiary 
samej sceny oraz koszta, jakie dyrektor przezna- 
cza na wystawienie Sienkiewiczowskiego utworu. 


— Dwieście tysięcy marek — mówił — 


przeznaczam na samą inscenizację, ale wysta- 
wię coś, czego świat jeszcze nie widział. 


Nadzwyczaj efektownie przedstawia się 


obraz ogrodu z przerzuconym przez Tyber mo- 
stem. Imponujący widok sprawia przedstawiony 


na scenie pożar Rzymu. 


Wybucha najpierw 


maleńki ogień, rozszerza się stopniowo, wreszcie 
płomienie obejmują cały Rzym. Niezwykły efekt 
wywołuje arena cyrku Nerona, wykonana z u- 
wzgłędnieniem najdrobniejszych szczegółów. Ta- 
kiej wystawy nie miało dotąd żadne dzieło 
sceniczne. 


Notatki terako artystyoane 


Adolf Walewski, jako jubilat, Czter- 


dziestoletni jubileusz artysty, trzydziestoletni re- 
żysera i autora. 


Niezwykły i nader rzadki w rocznikach 


polskiego teatru jubileusz, odbędzie się w dru- 


giej połowie 


bieżącego miesiąca na scenie 


lwowskiej. W roli jubilata przedstawi się je- 


den z naszych najzasłużeńszych artystów, Adolf 


Walewski, dla którego obecny rok, jest rokiem 
potrójnego jubileuszu, obchodzi w nim bowiem 
40-letni jubileusz zawodu scenicznego, 30-letni 
swej działalności autorskiej. Niezwykły ten w 
całem słowa znaczeniu jubileusz, upamiętni 


który pragnie | scena lwowska, na której kartach dzisiejszy ju- 


bilat zapisał swe nazwisko w tak maszczytny 
sposób, specyałnem przedstawieniem jubileuszo- 
wem, które pozwoli licznym zastępom przyja- 
ciół i wielbicieli tego artysty uczcić w należny 
sposób położone przez niego około sceny pol- 
skiej zasługi w charakterze artysty, reżysera i 
pisarza scenicznego. 


A zasługi jego istotnie niepospolite, tak 


jak wogóle cała działalność Walewskiego. On 
jeden tylko mógłby w godny sposób opisać, ile 


musiał włożyć w początki swego zawodu sce- 
nicznego zapału, pracy, zaparcia się osobistego 
i poświęcenia, aby nie upaść pod brzemieniem 
napotykanych co krok przeszkód i trudności; 
wytrwałości w raz obranym kierunku i ostate- 
cznie, po zwalczeniu wszystkiego, zdobyć tak 
wybitne w polskim świecie teatralnym stano- 
wisko. 

Kiedy w r. 1871 po ukończeniu byłej 
wówczas we Lwowie szkoły dramatycznej, jako 
młody chłopak wstąpił na scenę poznańską pod 
dyr. Stanisława Dobrzańskiego, wszystko mu 
stało na przeszkodzie, Ale Walewski nie zra- 
żał się trudnościami, pracował z energia, va- 
pałem, zamiłowaniem, doskonalił się z wiarą w 
zwycięstwo — walczył, W r. 1872, widzimy 
go już we Lwowie na scenie skarbkowskiej, 
której kierunek objął wtenczas młody 5ta- 
nistaw Dobrzański, W r. 1873, został Walew- 
ski powołany do służby wojskowej, po odby- 
ciu której w r. 1876, powrócił na scenę lwow- 
ską, zajął na niej odrazu jedno z wydatniej- 
szych stanowisk, aby w krótkim czasie stać się 
dla niej niezbędnym i nie łatwym w swoim 
dziale do zastąpienia. Od r. 1876, Adolf Wa- 
lewski na całe lat 25 związał swoje losy ze 
sceną lwowską, a ile dla niej położył zasług, 
o tem wiedzą najlepiej ci tylko, którzy byli 
świadkami jego działalności jako artysty i re- 
żysera. W r. 1900, z chwila otwarcia nowego 
Teatru miejskiego, nie zaangażowany przez ów- 
czesnego dyrektora, z żalem i łzami opuścił 
Lwów i przyjął engagement na scenę krakow- 
ską, pod dyr. Józefa Kotarbińskiego, gdzie ró- 
wnież w swej działalności chlubnie się zapi- 
sał, jako inscenizator pierwszych dzieł Wy- 
spiańskiego. Po zmianie dyrekcyi lwowskiej w 
r. 1906, powrócił znów na scenę lwowska, na 
tę ukochaną scenę, z którą tyloma serdeczny- 
mi związał się węzłami i która tyle jego pracy 
ma do zawdzięczenia. 

Jubileusz, który teraz będzie obchodził 
stanie się też niewątpliwie dla niego wielkiemu 
świętem, a dla licznych jego wielbicieli prawdzi- 
wie upragnioną sposobnością uczczenia położo- 
nych przez niego dla tej sceny zasług i zło- 
żenia należnego hołdu tej wzorowej, pełnej za- 
pału pracy, którą jej od tylu już lat służy 
z takim pożytkiem i oddaniem się serdecznem. 

Na takie uczczenie, na taki hołd zasłu- 
żył Adolf Walewski stokrotnie — nie miną go 
też zapewne dowody uznania za to wszystko, 
co zdziałał dla sceny polskiej wogóle, dla na- 
szej sceny w szczególności. Zapowiedzią w tym 
kierunku jest fakt, że na pierwszą zaraz wia- 
domość o jubileuszu Adolfa Walewskiego, zor- 
ganizowano w sferach zbliżonych do Teatru 
akcycę, mającą na celu uczczenie tego jubileu- 
szu na sposób praktykowany w innych tea- 
trach przy tego rodzaju uroczystościach, hono- 
rowym darem składkowym. Dyrekcya teatru u- 
jęła tę akcyę w swoje ręce, a wobec uznania 
i sympatyi, jaką cieszy się Ado:f Walewski, 
nie ulega wątpliwości, że w uczczeniu w ten 
sposób zasłużonego artysty nie zbraknie ni- 
kogo z tych, którzy umieją cenić istotną za- 
sługę. - 

Przedstawienie jubileuszowe, odbędzie się 
w drugiej połowie października. i 


Z Teatru. A powodu braku miejsca nie 
mogliśmy wspomnieć o środowem przedstawie- 
niu „Gniazda rodzinnego“ Sudermanna, sztuki, 
która jakkolwiek nie należy do najlepszych, dla 
kilku dobrych ról i scen efektownych, ściąga 
prawie zawsze liczną publiczność, Tak też było 
i w środę i będzie zapewne nadal, podo- 
bnie jak na innych sztukach tego autora, który 
sprytnie umie utrafić w gust szerokiej publi- 
czności. 

W roli Magdaleny wystąpis.a p. Bedna- 
rzewska, która przez dość długi czas znikła 
zupełnie z widowni teatralnej i ze Lwowa. Po 
akcie drugim odbyła się dla niej przygotowana 
owacya kwiatowa. 

Sztuka Sudermanna wystawiona była sta- 
rannie przedewszystkiem na największe 
pochwały zasłużyli: p. Chmieliński, doskonały 
pułkownik i p. Wysocki, który rolę pastora, 
zaliczyć może do najlepszych w swoim boga- 
tym repertuarze, Zastępca. 


Z muzyki. („Sprzedana narzeczona”, —- 
Coś niecoś o subwencyach i płacach). Obsada 
w  „Sprzedanej narzeczonej“ w dwóch tylko 
partyach uległa zmianie: zamiast pni Bohuss- 
Hellerowej, której choroba nie pozwala wystę- 
pować, pna Hendrichówna jako Marynka i p. 
Sulikowski zamiast p. Kocourka w roli Tom- 
ka. Zmiany to niekoniecznie na korzyść, Pna 
Hendrichówna pod względem aparycyi, a p. Su- 
likowski co do humoru i świeżości gry nie 
dorównują swym poprzednikom. Przykre spo- 
strzeżenia poczyniłem także co do orkiestry, —- 


Otóż coraz bardziej zatraca się u niej poczucie 
edcieni dynamicznych, piamo znika poprostu, 
a wytwarza się wygodne jednostajne mezzo- 
forte, wyrastające miejscami do hałaśliwego 
forte, wytworzonego najczęściej nie zwiększe- 
niem siły we wszysikich instramentach, lecz 
tylko jakiemś uagłem wrzaśnięciem blachy lub 
trzaśnięciem perkussyi. Caveant consules, t. j. 
nasi kapelmistrze, żeby to nie weszło w na- 
lóg, bo potem trudno bardzo to wykorzenić. 
Wpływa na to zapewne nierówna jakość or- 
kiestry — obok artystów bardzo dobrych i su- 
miennych (którzy zresztą sami zdają sebie do- 
skonale sprawę z wady powyższej) są tam graj- 
kowie niezbyt odpowiedni. — Ale tego znów 
przyczyną jest niemożność opłacania członków 
orkiestry tak, jak się należy. We wszystkich 
teatrach operajest hojnie subwencyonowana, boć 
przecie jest rzeczą notorycznie znaną, że 0- 
pera opłacać się nie może. Nie mówię już o- 
perach nadwornych, które mają do rozporzą- 
dzenia krocie, ale weźmy tylko sceny mniej 
więcej odpowiadające naszej. I tak: teatr w 
Zagrzebiu pobiera subweneyi 90.000 koron, 
teatr w Pradze dotychczas 140.000 koron (ma 
być podwyższona na 180.000)! Jakżeż mizernie 
wyglada wobec tych kwot subwencya nasza 
40.000 koron. Wszak tą kwotą nawet orkie- 
stry się nieopłaci. Mając subwencyę tak niską, 
musi dyrekcya z konieczności postępować jak 
najoszczędniej, by związać końce; niema mo- 
wy o regulacyi płace członków orkiestry, a co 
za tem idzie o możności pozyskania do niej 
sił lepszych. Praga przeprowadziła teraz regu- 
lacyę taką, dzieląc muzyków orkiestralnych na 
4 kategorye płac zwyczajnych (najniższa 
140 koron miesięcznie, każda następna o 20 
koron więcej). Jestto niewiele także, to pewna, 
zwłaszcza wobec wzrastającej drożyzny, ale w 
każdym razie płace są unormowane, nie zależą 
od widzimisię przedsiębiorey teatralnego i sta- 
nowią jaką taką podstawę do życia, — U nas 
jest jeszcze jeden szkopuł, którego nie zna 
Praga, a o którym już raz wspominałem: brak 
narybku na miejscu. Luk nie można uzupełnić 
siłami miejscowemi, bo ich prawie niema, 
W trudnem położeniu znajduje się zatem dy- 
rekcya, zmuszona nolens volens większym ko- 
sztem i pod uciążliwszymi warunkami sprowa- 
dzać siły obce. Jest zatem jakieś nieszczęsne 
błędne koło, z którego trudno się wydobyć. 

Sądzę jednak, że gdyby przy próbach 
nasi pp. kapelmistrze więcej zwracali uwagi 
na dynamikę — nieby to nie zawadziło. Wiem, 
co mi oni odpowiedzą: „Na to potrzeba prób, 
a na próby niema czasu“. 

No, ale na to ja już nie poradzę. Zrobić 
jednak coś trzeba, zanim będzie za późno. — 
Orkiestra przestanie grać (w ścisłem tego sło- 
wa znaczeniu), a będzie tylko hałasować. — 
Wprawdzie złośliwi twierdza, że nowoczesna 
muzyka polega tylko na hałasie („Musik der 
Geräusche“), ale ani „Faust“, ani „Sprzedana 
narzeczona”, ani nawet przyszła nasza premie- 
ra do nowoczesnej mnzyki się nie zaliczają. 

E. Walter. 

»Museión« miesięcznik poświęcony lite- 
raturze i sztuce, wychodzący w Krakowie w ze- 
szycie podwójnym za lipiee i sierpień zawiera: 
nowelę Andrzeja Struga p. t. „Posiew śmierci“; 
cykl poezyj p.t. „Anno Domini“ Ksawerego Pu- 
słowskiego; „Haylis, mały faun niebieskooki" 
A. Samaina w! przekładzie L. S Schillera; Głosy 
o sztuce współczesnych artystów francuskich 
poprzedzone wstępem A. Baslera o rysunku i 
rysownikach nowożytnych; przekład Wine. Brzo- 
zowskiego, z „Divanu Minutszera*; studyum o 
artystycznej wartości sielanck Szymonowicza 
przez L. H. Morstina; wybornie oddający du- 
cha oryginału przedkład Hesyoda „Tarczy He- 
raklesa" przez Artura Górskiego; „Barok“, 
rozprawa o stylu przez dr. A. Lauterbacha. 
Obfitej treści dopełniają rubryki stałe: kronika, 
oraz recenzyc i sprawozdania z książek; ozda- 
bia zeszyt reprodukcya z drzeworytu Gaugina. 


Ostatni dramat Tołstoja. Z Moskwy 
donoszą: Teatr Stanisławskiego kończy ostatnie 
Przygotowania do wystawienia ostatniego dra- 
matu kr. Tołstoja p.t. Żywy trup. Teatr Sta- 
nisławskiego ma następnie oddać kolejno plany, 
rekwizyta i kostyumy sztuki teatrom prowin- 
syonalnym, pod warunkiem, że część czystego 
dochodu z wystawienia dramatu poświęcą na 
fundusz zakupna Jasnej Polany i przeobrażenia 
jej w świętość Narodową. 


Kepertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

W piątek. 6 października, po raz pierw- 
szy, (nowość), „Anatol“, 6 obrazów eyklu Ar- 
tura Sehnitzlera; z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej. Abonament nr. 8. 

W sobotę, 7 października, o godz. pół 
do 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, 
„Staruszka młoda", komedya w 8 aktach ks. 
F. Bobomolca; z A, Gostyńską w roli tytuło- 
wej. Rozpoeznie: „Kawa“, komedya w 1 akcie 
A. ks. Czartoryskiego. 

W sobotę, 7 października, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Faust“, opera w 5 aktach Gouno- 
da. Gościuny wystep A. Didura i W. Hendri- 
chównej. 
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W niedzielę, 8 października, o godz. pół j jeden ani drugi Rząd nie ma prawa zakazy- 


4 po południu, „Fircyk w zalotach“, komedya 
w 8 aktach Franciszka Zabłockiego. Rozpo- 
cznie: Posiedzenie czwartkowe króla Stanisława 
Augusta. 

W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Opowieści Hoffmana“, fanta- 
styczna opera w 4 aktach J. Offenbacha. Go- 
ścinny występ A. Didura, W. Hendrichównej, 
oraz występ Ady Nekar. 

W poniedziałek, 9 października, po raz 
drugi, „Anatol“, 6 obrazów cyklu A. Sebnitzle- 
ra; z K. Adwentowiczem w roli tytułowej. 

We wtorek, 10 października, trzecie przed- 
stawienie cyklu polskich utworów scenicznych, 
po raz pierwszy, „Bigos hultajski* czyli „Szkoła 
trzpiotów*, komedya w 3 aktach Jana Dro- 
zdowskiego, oraz „Powrót posła", komedya w 
3 aktach J. U. Niemcewicza. Abonament nr. 4. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W sobotę, 7 października, „Lekarz na 
rozdrożu”, komedya w 4 aktach B. Shawa. 

W niedzielę, 8 października, o godz. 8 
po południu, „Tamtem*, dramat w 5 aktach 
Józefa Maskofta. (Ceny miejsc zniźone do po- 
łowy). 

W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Lekarz na rozdrożu”, kome- 
dya w 4 aktach B. Shawa. 

W poniedziałek, 9 października, „Cyga- 
nerya warszawska“, sztuka w 4 aktach A. No- 
waczyńskiego. 


Repertuar symfonicznej orkiestry wło- 
śelańskiej z Królestwa Polskiego. 


ŻZaleszezyki d. 7, 8 i 9b.m. w sali „So- 
koła“: Trzy koncerty popul.-symfoniczne. 

Czortków dnia 10i 11 b.m, w sali „So- 
koła“: Dwa koncerty popul.-symfoniczne. 

Dalsze koncerty orkiestry Namysłowskich 
odbędą się w Tarnopolu, Złoczowie, Brodach 
i i. miastach. Dnie szczegółowe podamy nie- 
bawem. 
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- OSTATNIA POCZTA. 


* Deputacya miast galicyjskich 
pod przewodnictwem pp. dr. Rutowskiego i 
dr. Leo jawiła wczoraj w sprawie drożyzny 
u P. Prezesa gabinetu bar. Gautscha i P. 
Ministra Galicyi Zaleskiego. 

Deputacyę tworzyli reprezentanci miast: 
Lwowa, Krakowa, Tarnowa, Podgórza, Sącza, 
Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla, Stryja, Bro- 
dów, Stanisławowa, Kołomyi, Sambora i Tar- 
nopola. Ze Lwowa brali udział w deputacji: 
wiceprezydenci dr. Rutowski i dr. Stahl, oraz 
radni Olszewski, Przygodzki, Schleicher i Sli- 
wiński. 

Żądania deputacyi zawarte w przedło- 
żonym wczoraj członkom Rządu memoryale, 
dadzą się streścić następująco: 

1. Rychłe zezwolenie na import mięsa 
zamorskiego, pod względem ilości nieograni- 
czony, przy rownoczesnem uwolnieniu od cła 
i przyznaniu zniżek taryfowych dla przywozu 
tego mięsa. 2. Złagodzenie zarządzeń wete- 
rynaryjnych w kraju. 8. Usunięcie taryf ró- 
żniczkowych, które odwodzą dostawców gali- 
cyjskich od targów Galicyi na korzyść za- 
chodnich miast Austryi. 4. Przyznanie zni- 
żek taryfowych 50 pre. dla transportu mięsa 
i bydła, sprowadzanego na targi galicyjskie, 
bez względu na oddalenie, azatem i na prze- 
strzeni poniżej 100 kim. 5. Zmiana “taryfy 
akcyzowej w kierunku uwolnienia mięsa, by- 
dła i innych artykułów żywności od państwo- 
wych opłat konsumceyjnych. 6. Poczynienie 
odpowiednich kroków u rządu rumuńskiego, 
celem rychłego wybudowania rzeźni grani- 
cznej w Burdujeni, by Galicya w przyszłości 
mogła korzystać z przyzwolonego Rumunii 
traktatem państwowym kontyngentu bydła. 
7. Otwarcie granicy rossyjskiej dla importu 
mięsa, celem umożliwienia ludności, zwłaszcza 
Galicyi wschodniej, korzystania ze znaczaych 
w Rossyi się znajdujących zapasów mięsa. 
8. Udzielenie wydatnych subwencyj organi- 
zacyom miejskim dła sprzedaży artykułów 
spożywczych, tudzież podobnym organizacyom 
prywatnym, pozostającym pod kontrolą miej- 
ską. 9. Znaczne w pierwszych latach zwię- 
kszenie dotacyj rządowych, przeznaczonych 
dla funduszu mieszkaniowego. 


== Z Wiednia donoszą: W hali ratu- 
szowej odbył się wczoraj austryacki wlec 
w sprawie drożyzny mięsa. Po wielu 
przeniowach uchwalono rezolucyę, w której 
zebrani d. 5 pażdziernika w Wiedniu przed- 
stawiciele wszystkich obywatelskich stanów 
Austryi, przedstawiciele przemysłu, rękodzieł, 
handlu i gospodyń wyrażają prawne przeko- 
nanie, że zakaz przywozu bydła i mięsa w 
Austryi i na Węgrzech dopuszczalny jest tyl- 
ko z przyczyn weterynaryjnych, zresztą ani 


wać z innych przyczyn przywozu mięsa i za- 
kaz względami weterynaryjnymi nieuzasa- 
dniony sprzeciwia się ustawie. 

W rezolucyi mieści się dalej żądanie 
przywozu mięsa zamorskiego, podniesienia 
kontyngentu bydła przywozowego z Serbii i 
innych krajów bałkańskich. 

Wreszcie żąda rezolucya zawieszenia po- 
boru podatków spożywczych na czas droży- 
zny i wzywa wszystkich posłów, zastępeów 
miast, bez różnicy stronnictw do walki za 
temi żądaniami. 

== W kołach rządowych w Petersburgu 
twierdzą, że nominacya Makarowa na mi- 
nistra spraw wewnętrznych została już pod- 
pisana przez cara. 

== W Oporto rewizye domowe i are- 
sztowania w kołach osób, podejrzanych o u- 
dział w spisku monarchistycznym, 
trwają dalej. Wielu więźniów politycznych 
wypuszczono na wolność i wydalono. W mie- 
ście spokój. Uroczystość z okazyi rocznicy 
ogłoszenia rzeczypospolitej odbyła się wspa- 
niale. 

Wedle doniesienia z Londynu, b. krół 
Manuel, który bawił na prowineyi na polo- 
waniu, ze względu na ostatnie wieści z Por- 
tugalii, wrócił do Londynu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 6 października. Dzisiejsze po- 
siedzenie Izby posłów rozpoczęło się spo- 
kojnie. 

Po odczytaniu wpływów zabrał głos P. 
Minister skarbu Meyer, celem wygłoszenia 
exposé budżetowego. 

Wiedeń, 6 października. P. Minister 
Meyer mówił przez półtorę godziny. Przed- 
stawił szczegółowo cyfry budżetu i stwierdził, 
że skutkiem lepszej konjunktury dochody r. 
1911 przedstawiają się korzystniej, niż do- 
chody r. 1910. 

Po mowie P. Ministra Izba przystąpiła 
do wyboru Prezydyum. 

Wiedeń, 6 października. Przedłożony 
dziś Izbie budżet na r. 1912 zawiera w do- 
chodach kwotę 2.916,990.344 koron, w wy- 
datkach 2.916,685.268 koron. Zatem nad- 
wyżka wynosi 305.081 koron. 

Wiedeń, 6 października. Rząd przed- 
łożył w Izbie projekt ustawy, moeą której 
zostają podwyższone dodatki aktywalne u- 
rzędników państwowych od 6 klasy rangi 
w dół, oraz podurzędników i służby państwo- 
wej. Podwyższenie wynosi dla urzędników 
6 rangi 10 pre. dotychczasowego dodatku 
aktywalnego, dla 7 rangi 15 pre., dla 819 
rangi 20 pre., dla 10 rangi 25 pre., dla 11 
rangi 30 pre. dodatku aktyw., wreszcie dla 
podurzędników i służby 15 pre. płacy. 

Prócz tego polepszenie bytu ma objąć 
także innych funkcyonaryuszy państwowych; 
odnośne zarządzenia wydane będą drogą roz- 
porządzeń, Te zarządzenia wymagać będą 
kwoty 20,140.000 kor. rocznie, z czego 14 
milionów przypada na funkeyonaryuszy kolei 
państw., a 6,140,000 na żandarmeryę, straż 
skarbową, służbą poczt. i telegr., ofieyantów 
kancelaryjnych, pomocników kancel., woźnych 
pomocniczych i inne kategorye funkeyona- 
ryuszy, wreszcie kilka kategoryj robotników. 

Zarządzenia, objęte ustawą, wymagają 
12,865.000 kor. rocznie, z czego 10,045.000 
kor. przypada na urzędników państwowych, 
a 2,820.000 na służbę państwową. 

Ogółem ta akcya wymaga więc kwoty 
88 milionów kor. rocznie. 

Z tych 33 milionów 106 mil. znajdzie 
pokrycie w dziale kolejowym przez zarządze- 
nia taryfowe i oszezędności w ranchu, a reszta 
224 mil. musi być pokryta przez zwiększe- 
nie dochodów, zatem Rząd przedkłada junc- 
tim swego projektu z ustawami mającemi na 
eelu podwyższenia dochodów, a mianowicie 
drogą zmiany podatków osobistych Rząd pro- 
jektuje wyższy dochód 15 mil. kor., % nale- 
żytości od ubezpieczeń, rent i zaopatrzeń 3'4 
mil., a z należytości od totalizatora i bookma- 
kerów, oraz zarządzeń celem stłumienia po- 
kątnych zakładów 4 mil. kor. 

Wiedeń, 6 października, Wiadomość, 
jakoby wczoraj w czasie zamachu przewodni- 
czył obradom Izby wicepr. Romańczuk, 
jest mylna. Przewodniczył wicepr. Jukel. 

Dziś przed południem odbyło się po- 
siedzenie biura Izby, na którem Prezydent 
Sylvester wyraził wiceprezydentowi Juklowi 
uznanie i podziękowanie za przytomność umy- 
słu, jaką okazał w chwili zamachu i za bez- 
zwłoczne zaalarmowanie całej służby. 

Następnie biuro zajmowało się sprawą 
dopuszczania deputacyj i zgodziło się na to, 
że każda deputacya musi być wpierw zgło- 
szona w dyrekcyi kancelaryi. (o się tyczy 
rozdawnictwa biletów na galerye, polecono 
subkomitetowi przedłożyć jak najrychlej odpo- 
wiednie wnioski. Polecono dalej służbie su- 
rowo, aby obcych nie wpuszezała do kulo- 


arów i żeby nie opuszczała swych poste- 
runków u różnych wejść. 


Kraków, 6 pażdziernika. (Tel. pryw.) 
Na dworeu tutejszym daje się zauważyć od 
kilku dni bardzo liczny przejazd wychodźców 
z Królestwa Polskiego do niektórych otwar- 
tych stanów Parany; dziennie przejeżdża 80 
do 50 rodzin. Również zauważyć można nie- 
zwykły powrót wychodźców z Ameryki, na- 
rzekają oni na brak roboty i drożyznę; wra- 
cają też sezonowi robotnicy z Prus, Z Ame- 
ryki i Prus wraca dziennie 200 do 300 osób, 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 6 października. Prognoza na 
7 października 1911. W Galicyi wscho- 
dniej: Pochmurno, niema opadów, nieco 
zimniej, północno-wschodniożywiony wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, 
pochmurno bez opadów, ciepłota spada, pół- 
Roeno-wschodni mierny wiatr. 


~. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Czestochowa, 6 pażdziernika, (Tel. 
pryw.). Zamieszkali w Częstochowie ewan- 
gelicy przystępują do budowy kościoła ewan- 
gelickiego kosztem 40.000 rubli; plany już 
wysłali do centralnych władz. 

Łódź, 6 października. (Tel, pryw.) 
Onegdaj do wydziału śledczego policyi łódz- 
kiej przyniósł posłaniec worek, napełniony 
przedmiotami złotymi, srebrnymi orderami, 
które pized kilku dniami skradziono z mie- 
szkania naczelnika powiatu łódzkiego, rot- 
mistrza Kisielewicza. Złoczyńcy zwrócili wszy- 
stkie przedmioty, nie mogące widocznie ich 
spieniężyć. 


Sprawy rossyjskie. 


Moskwa, 6 października. (Tel. pryw.), 
Wydawca czasopisma Byłoje, Burcew, zawia- 
domił redakcyę Russk. Słowa, że Bagrow 
należał do organizacyi anarchistycznej „Czer- 
wony sztandar". 


Wojna włoska - turecka. 


Rzym, 6 pażdziernika. Rząd włoski 
wydał wszystkim wojennym okrętom wło- 
skim surowy nakaz, aby nie podejmowały 
operacyj wojskowych na wybrzeżach ture- 
ckich w morzu Adryatyckiem i Jońskiem. 

Konstantynopol, 6 października. Z Try- 
polisu brak zupełnie wiadomości. 

Konstantynopol, 6 października. Nje- 
bawem ma nastąpić wydalenie Włochów z 
Turcyi. Wczoraj wydarzył się pierwszy wy- 
padek bojkotu antiwłoskiego. Zastosowano 
bojkot do towarów włoskich, które nadeszły 
na parowcu bułgarskim. 

Konstantynopol, 6 października. Sa- 
bah wzywa, aby dziś rozpoczęto ścisły bojkot 
antiwłoski. 

Konstantynopol, 6 października. W 
Bomla, na granicy egipskiej i w Benghasi 
panuje wielkie wzburzenie przeciw Włochom. 
Codziennie odbywają się wiece, na których 
żąda się pomocy Anglii. 

Gabes (Tunis), 6 października, (4y. 
Havasa). Trzech oficerów tureckich wylądo- 
wało na wyspie Djerba i próbowało potem 
drogą lądową dotrzeć do Trypolisu. Dwóch 
z nich potem, po daremnej próbie przeła- 
mania blokady łodziami, wróciło do Sfax. 


Wrzenie w Portugalił. 
Paryż, 6 października. (4g. Havasa), 
Z Lizbony donoszą, że dzisiejszej nocy o go- 
dzinie 1 miało według pogłoski wielu spi- 
skowców monarchistycznych przekroczyć gra- 
nicę koło Braganza i obsadzić kilka miejsco- 
wości o znacznej liczbie zaludnienia. 


. Rzym, 6 października, Prezydent mi- 
nistrów Giolitti wyjechał w towarzystwie mi- 
nistrów skarbu i robóż publicznych do Tu- 
rynu, gdzie w sobotę odbędzie się bankiet 
na jego cześć. Na dworcu zgotowano mini- 
strom owacyę. 

Ateny, 6 pażdziernika. Ág. Ateńska 
donosi, że wiadomości o powołaniu rezerwi- 
stów dwóch batalionów, celem strzeżenia gra- 
nicy Epiru, nie należy przypisywać wielkie- 
go znaczenia. Gabinet ateński zawiadomił 
mocarstwa o swych zarządzeniach wojsko- 
wych, aby wiedziały, o eo idzie w razie, 
gdyby tę wiadomość mylnie interpretowano, 

Teheran, 6 października. (Pet. Ag. tel.). 
Salad ed Dauleh na czele 4000 Kurdów obsa- 
dził miejscowość Hamadan i udał się do Bu- 
rudżird, gdzie zamyśla skoncentrować wszy- 
stkie siły. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Przy losowaniu 4!/⁄°% listów zasta- 


wnych galicyjskiego ziemskiego Banku | rów listowych żądała w sklepach papierów SŁ. 


kredytowego, Towarzystwa akcyjnego we 
Lwowie, odbytem w dniu 30 września 


| PEEBGRORRERZBRRER 


Papier Slowackiego. 


Komitet obehodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 


DWA. ie- 


czinośći z uprzejmą prośbą by przy zakupnie 


CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Do najęcia 
przyj ul. Asnyka l. 7. 
parterze: 


3 b "przedpokój, kuchnia, 
łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem | 77; 
i łazienką, 


We FRANZEŃSBADZIE 
(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje równieź w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki ehirurgicznej i położniczo-gineko: 
MZDOANEM Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


ma m 


Przyjechali de Lwowa. 


p" 


1911 w obecności e. k. notaryusza i e. k. Bais 6 paździeawika I2ii 
komisarza rządowego, wyciągnięte zosta- 
ły następujące sztuki: 

Z seryi A. po 100 K. Nra 3 i 66. 


Z seryi B. po 200 K. Nra 17, 41, 


Elektryczne urządzenie. 
Na II. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, | 
łazienka, balkon. 4 


Elektryczne urządzenie. 
Bliższa wiadomość na parierze po lewej 
stronis lub ma II. piętrze po prawej. Do- 
zerea wskaże. Można też zasięgaąć wisdo- 
mości w Redakeyi „Gazety Lwowskiej“ ui. 


Cześć dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papie: 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Hotel O "Rh. 
P. K. Horsdyski z 
Hotel Europejski 


hr. Łoś z Sądowej Wisyni, J. 
Çilli a! Z EA 


Żabinie». 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 


55, 59 i 74. 
p m sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
Z seryi C. po 1000 K. Nra 54 i “4. | wineyonalnych, a gdzie by go uie było, zwrócić się 


Z seryi D. po 2000 K. Nra 13 i 32. | należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


Wysolowane sztuki płatne będą w we Lwowie, 
dniu 1 kwietnia 1912. 


Hots! Imperial. 


PP. W. Micewski z Tuczemp, A. Bo- 
gusz z Derewlan, J Feuerstein z Urohoby- 
cza. J. Felson z Drohobycza. 


EA i 


Ozsrnieckiego l. 10 od 12 de à po poładnin. 
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HZ KH EW MA A 


ar” aż ds a ofert, które nastąni 


-_ Licytacye 


L. cz. 2697 11 (10927 3— 37]: 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia przewozu towa 
rów tytoniowych z e. k. fabryki tytoniu 
w Zabłotowie do dworca kolejowego Zakło 
tów i odwrotnie na rok 1912. ewentualnie 
i na przeciąg lat 1912 i 1918 rozpisuje się 
niniejsz: m pisemną licptacyę. 

Oferty pisemne mają być zaopatrzone 
stemplem jednej korony od każdego aikusza, 
oraz pokwitowaniem złożenia w jednej ze. k. 
Kas rządowych 5 pre. wsdyum, obliczen: gó 
od sumy zarobkowej w reku 1912. 

W cfercie należy ceny cferowane wy- 
pisać tak liczbami, jakoteż słowzmi, a zs- 
wnętrzna strona kow.erty ma rosić napis: 

„Oferta przewozowa na licytacyę w 
dniu 17 października 1911“, 

Oferty takie mają być uejpóźniej do 17 
października 1911 godziny 10 godziny przed 
południem do podpisanej e. k. fabryki wnie- 
sione. 

Przy składaniu wsdyum w papierach 
wartościowych należy nżywać do tego trzech 
spisów „Verzeichnis), które można nabyć 
w każdej Kasie rządowej. 

Ofertę należy tak pisać, aby tworzyła 
jedną całość bez zostawiania próżnych miejsc, 
a na końcu zaopatrzyć dokładnym podpisem 
i adresem przedsiębiorey, lub też jego za- 
stępey z ewentualnem zapodaniem firmy. 

Dalej ma oferta zawierać zobowiązanie, 


w czasie możliwie jaknajkróts: wm nie rości 
CE of.rent prawa co do oddania dostawy. 

s i czmaczenia ścisłego Un, razstrzy- 
ee ięcia według $ 862 a. b. g. b. art 318 i 
319 H. G. B 

Radyrcwanie w ofertach jest niedozwo- 
lene, a omyłek należy unikać. Jeżeliby je- 
dnak takowe zaszły, ma oferujący przed 
wniesieniem ofe:ty każdą omyłkę poprawić 
i zaspawzyć podpisem osobną uwagę, W któ- 
rej omyłka ma być uwidecznieną Ilość po 
czynionych poprawek na liczbach należy wy- 
razić słowemi. 

Ciężar towarów, mających być przewie- 
zionemi w jedaem roku wynosi w przybliże- 

niu 2,800.00Q0 kg. Rząd jednak nie ręczy, że 
iieść ta będzie w isl. następnych równie 
wielka. 

Ceny psdsne przez oferenta msją za- 
wierać w sobie wszystkie należyt: ści ubo- 
czne i opiawać ua 100 kg, ciężaru. W ofercie 
należy takowe wypisać tak liezhami, jakoteż 
słowami, 

Na żądanie przedsiębiorey będą mu w 
urzędzie dodane siły robocze bezpłatnie przy 
wyładowywaniu towarów, jednakowoż i w 
tyn wypadku jest on odpowiedzialny ZA 
każde uszkodzenie towaru. 

Oferenci mają podać w ofercie, jakimi 
wozami i jaką ilością koni zaprzęgowych Yoz- 
porządzają, oraz w jaki sposób uchronią to- 
war przed zanieczyszczeniem i szkodliwymi 
wpływami atmosferycznymi. 

Dalej ma ofesta zawierać oświadczenie: 


1. ża oferent zn» dokładnie i zgadza 
się z treścią „Ogólnych postanowień dla xon- 
traktów ns przewóz materysłów tytoniowych“ 
z dsty 23 września 1896 l. 20068 ex 1896 
(Wydanie 1903). 

2. Czy zobowiązuje sę i na jakich wa- 
ruakach dostarczyć ma wypadek ognia w 
gtrębie, lub bliskiem pałożeniu c. k. Fabryki 
tytenin w Zabłotowis szybkich koni pocią- 
sosych w pełsej uprzęży i obsiugi dla tychże 
do przewiezienia sikawek i beczkowozów fa 
bryrznyeh. 

Oferty mogą opiewać na przeciąg jə- 
dnego lub dwu tat. 

Rząd jednak zastrzega sobie prawo ka- 
żdoczesneg > zerwania kontraktu po poprze- 
dniem jednomiesięsznem wysowiedzeniu. 

Oferty, w których oferujący powołuja 
się na ceny innego, iub też oferty konkre- 
tualne nie będą uwzględnione. 

Z dotyczącym przedsięb:oreą będzie spi- 
snnę umowa, którą należy według skali IH, 
ostemplować, z obowiązkiem złożenia 5 pre. 
kancyi ma miejsce której służyć może zło- 
żone wadyun. 

Należyteść mającą być uiszezora od 
konirsktn (według skali II) należy spłacać 
w ten sposób, że kwit, jaka potwierdzenie 
odbioru nietylko według skali IE., lecz odpo- 
wiednio do kwitowanej sumy w danym razie 
podwójnie według tejża skali ostemplować 
należy. 

Przepisy co do opłaty należytości, jakie 
obowiązywać będą przedsiębiorcę, może każdy 
oglądać w ekspedycie tutejszej e. k. Fabryki 
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w * „Ponezeniu 0 in 6 peźepiesch co do y odid 
stemplowej, i należytościowej obowiązujący ch 
oferent, względnie przeds siębiercę (dostawcę) 
przy dostawach i robstach państwowych*. 

Rząd zastrzeg, sobie prawo wyboru 
oferenta, jakoteż prawo unieważnienia roz- 
prawy ofertowej częściowo, lub w całości i 
ogłoszenia rozprawy ponownaj. 

Oferty, które powyższym warunkom 
Ww całej potai nie odpowiadają, lub oferiy za 
późno wniesione nie będą uwzględnione. 

Otwarcie oferi, na którem mogą być 
obeeni oferujący lub ich zsstępcy, odbędzie 
się 17 października b. r. o godzinie 23 po 
południu w c. x. Fabryce tytoniu w Zabio- 
towie. 

Any uniznęć wstpliwości zaznacza się, 
że jako ufernjązy, lub ieh zastępcy będą 
uważani ci, którzy wykażą stę re cepisem na- 
dawczym oferty, lub potwierdzeniem otrzy- 
manem na oddaną ofertę w miejseun podania 
tejże. 

Obeenym przy rozprawie ofsttowej cfe- 
raatom, jakoteż ich zastępewm przysłagujo 
prawo podpisania spisanega w tym celu pro- 
tokołu. 

C. k. Fabryka tytoniu w Zabłotowie. 

Zabłotów, dnia 28 września 1911. 


L, ez, E. 504/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie p. Dawida Rotha, kupea 
w „Ustrzykach dolnych, odbędzie się dnia 20 
października 1911 o godzinie 10 przed po- 
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łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. licytażya realneści obj. I. wb. 205 
i II. 299 ks. gr. gm. kat. Lutowiska. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 


tacyę są ccenione: sd I. na 858 kor., sd II. 
Najniższa cena wynosi ad I. 429 kor., 
ad II. 800 kor, poniżej tej ceny sprzedaż 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienie i 
t. å), może każdy, mający chęć kupienia, 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL | 

Takie prawa, w obec których małejsza 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyinym, inaczej roszezenia tego 
głyby być już ze skutkiem poGnogsone, | | 

Te osoby, śle których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych piezuenomoS€ ach bii 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp- 
wania licytacyjnege powstaną, xawiadamisnę 
będą o dalszych wydarzeniach tego porte- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
rędu zamieszkałego. " 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

L. ez. E. 600/11 (19) (10979 3—8) 
i 

9 rano odbędzie się w sądzie niżej wymie- 

nionym Oddziału V. licytacya: 

Lipica dolna, 

b) połowy realności lwh. 18 ks. gr. 
w protokole ocenienia bliżej określony mi. 

Nieruchomości to są ocenione, 8 to: 

ad b) wraz przynależnościami na 878 
koron, 

„ ad b) 585 kor. 84 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 


na 1600 kor. 
nie przyjdzie do skutku. 
;uebomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
lieytacya byłaby niedopuszezalnę, należy 
rodzaju eo de samej nieruchomości zie mo. 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 8ądu 
dowi pełnomoenikt do doręczeń w Siedzibi 
Lutowiska, dnia 17 września 1911. 
Dnia 16 października 1911 o godzinie 
a) całej realności lwh. 17 ks. gr. gm. 
gm. Lipica dolna wraz z przynależnościami 
ad a) 1600 kor., 
Najniższa cena wynosi ad a) 1066 kor. 
66 h 
, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
Bursztyn, dnia 20 sierpnia 1911. 


L. cz. E. IX. 1288/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Pawła Turka w Bibicach, 
zastąpionego jez adw. dr. Kirchmayera, 
odbędzie się dnia 3 listopada 1911 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 44 w Krakowie 
licytacya 2/16 części realności Iwh. 58 ks. 
gr. gm. kat. Bibice dłużnika Piotra Piątka 
własnych. 

„ Niernehomość powyższa w połowie wy- 
stawiona na licytacyę jest oceniona na 
10.688 kor., 2/16 jej części na 1336 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 890 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nię- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 44. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. 2° osoby, dia których jakie prawa bit 
gny na 2/16 ez. powyższej nieruchomości 
bądz oceenie Już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licgtacyjnego powstaną, zewiedszmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 

Kraków, dnia 14 sierpnia 1911. 
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I. ez. E. 878/11 (8) 

l Edykt lieytacyiny. 

Na żądanie Sary Ryfki 2 im. Baron 
odbędzie się dnia 18 października 1911 o 
godzinie 8 rano w sądzie miżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya 4/12 części 
realności lwh. 15138 ks. gr. gm. Ottynia 
objętej. 

4/12 części nieruchomości wystawione 
na lieytacyę są ocenione na 2266 kor. 66 hb. 

Najniższa cena wynosi 1510 kər., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze : 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej = 
ruchomości dekumenta może każdy, mający 
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chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 

Takie prawa, w cbee których niniejsze 
lieytacys kyśsby niedopuezezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inxczej roszczenia tego 
rodzsju co do samej nieruehomości nie mo- 
głybg być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 30 sierpnia 1911. 


L. ez. E. 1288/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie i Salomona Bochenka w Chrza- 
nowie, odbędzie się dnia 31 października 
1911 o godzinie 930 przed południem w 
sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 
lieytacya 2/4 części realności lwh. 80, real- 
ności lwh, 520, 567 i 617, 3/10 części resl- 
ności lwh. 77, 2/4 części realności lwh. 148 
i 1/8 części realności lwh. 849 wszystkich 
gminy Žarki objętych. 

Nieruchomości te wystawiene na licy- 
tacyę są ocenione a to: 1. 2/4 lwh. 80 na 
184 kor., 2. lwh. 520 na 629 kor. 44 hal., 
8. lwh. 567 na 1322 kor. 72 hal., 4. lwh. 
617 na 243 kor. 18 hal., 5. 3/10 lwh. 77 
na 1398 kor. 71 hal, 6. 2/4 lwh. 148 na 
1250 kor., 7. 1/8 lwh. 849 na 160 kor. 
ASI, 

Nsiniższa cena wynosi: ad 1. 62 kor., 
ad 2. 419 kor. 23 hal, ad 8. 881 kor. 81 
hal., ad 4. 162 kor. 12 hal., ad 5. 929 kor. 
14 hal, ad 6. 625 kor., ad 7. 106 kor. 75 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 20 września 1911. 
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L. cz. E. 1604/10 (7) (11020 1—3) 
W dniu 7 listopada 1911 o 10 godz. 
z rana, odbędzie się w tut. sądzie w biurze 
Nr. 2 licytacya 47 cześci realności lwh. 122 
ks. gr. gm. kat, Uniszowa. 

Cena szacunkowa 3361 kor. 44 hal. 
Najniższa cena 2249 kor. 96 hal. 
Warunki licytacyjne; iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. Sądzie, biu- 
rze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Tuchów, dnia 20 września 1911. 


L. ez. E. 8269/11 (7) 

Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 27 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym: a) licytacya real- 
ności lwh. 277 gm. Krosno, składającej się 
z 1 domu drewnianego, 1 domu murowane- 
go, 4 szop, komórek i piwnicy wraz z obszer- 
nym placem włącznie 768 s.* z przynależno- 
ściami, b) realności lwh. 740 gm. Krosno 
objętej, składającej się z jednego placu w ob- 
szarze 1866 s.3 służącego na skład koło 
dworca kolejowego. 
Nieruchomości te są oeenione: ad a) 
na 41.488 kor. 86 hal, ad b) na 16.026 
kor., przynależności zaś na a) 450 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 22.651 
kor. 68 hal., ad b) na 10.684 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 14 września 1911. 
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L. cz. K. 8129,10 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku zaliczkowego w Ja- 
śle, edhędzie się dnia 8 listopada 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, licytaeya: a) reslności lwh. 60, 
b) realności lwh. 61, e) realności lwh. 62, 
d) realności lwh. 63, c) realności lwh. 6% 
gminy Poraj. 
Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 4453 kor., sd b) na 27.463 kor., ad c) 
na 2886 kor., ad d) na 1805 kor., ad e) na 
3440 kor. 
Najniższa cens wynosi: ad a) 2268 
kor. 67 hal. ad b) 18.308 kor. 67 ħal., ad 
e) 1590 kor 67 hal., ad d) 1208 kor. 34 
hal., ad c) 2298 kor, 34 hal. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 25 września 1911. 
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L. 20691/11 (10926 3—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego: 

a) od mięsa; 

b) od wina, moszczu winnego i owocowego; i 
w niżej wyszezególnionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna lieytacya ustna 
z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo łata 
1912, 1918 i 1914 lub też bezwarunkowo na rok 1912 z milezącem przedłużeniem na 
dalsze 2 lata t. j. 1918 i 1914. 

Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa- 
nych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity kasowe doty- 
czącego c. k. Urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania 
należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Przemyślu lnb też zastępcy 
najpóźniej do 9 godziny przed południem dnia 19 października 1911. ; 

Oferty wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględuione. 

Kwoty kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy jak nie mniej też losy 
nie będą jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki kas oszczędności mogą być 
przyjmowane na wadya pod warunkami wyszczególnionemi w rozporządzeniu wszystkich 
Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 1. 2. sA 

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu e. k. Mini- 
sterstwa skarbu z 17 lipca 1908 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony. przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono. 

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących de pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go- 
dzinach urzędowych, jakoteż w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jaworowie, 
Mościskach i Babieach. 

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone. 

Przy lieytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w urzędzie podatkowym wadyum ma 
być wręczone komisarzowi przeprowadzającemu licytację. 


Cena wywołania od Licytacya odbędzie 
—-.___| Wadyum| się w e. k. Dyrekcyi 


Okręg dzierżawny 


s ; okręgu skarbowego 
h mięsa wina w Przemyślu 
m K CpI Jti 
il | Przemyśl 148827 | — | — | — [14883 
2 | Dobromil 11007 | 17 | = |= 16 
AE) za 2 Dnia 19 października 
3 kp R. ' 120 | 1911 od godziny 9 
Tej U | a £ rano do 12 w połu- 
A dnie ustna, poczem 
* | Jaworów J Fa 310 | — A nastąpi otwarcie ofert 
zw | e" isemnych: 
5 | Krakowiee | =]. 220 86 42 "a 
6 | Sądowa Wisznia — — 1075 | — 108 


, 

UWAGA. Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909 dz. ust. kraj. 
Nr. 102 pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku opłacać 80 pre. od czynszu 
dzierżawnego, który za prawo poboru podatku samego umówiony został. 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana ta- 
ryfy podatku spożywczego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Przemyśl, dnia 27 września 1911. 
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L. 24073 11 
: Obwieszczenie licytacyi. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa tudzież wi- 
na, moszczu winnego i owocowego, w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 
1912, lub też na dwa lata 1912, 1918, lub wreszcie na trzy lata 1912, 1918 i 1914 bez- 
warunkowo albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1918 i 
1914, odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach dnia 26 paździer- 
nika 1911 publiczna licytacya. 


. Cena Wad 
Nazwa okręgu an Oznaczenie] wywołania wynosi Uaia 
3 dzierżawnego m Seana easy wynosi pan 
5 onsum. psim 
sma h K 
1 | Bukaczowce 
2 | Bursztyn 


mięsa 


3 | Gliniany 


| 
III. klasa taryfy z r. 1877 | 


4 | Kozowa 
a WCC || NAA TD 
SE 
ini © B.B, 
5 | Gliniany E 0 E-— 
c „3 SID 
-m sa Tr 
3 ; = NI 2; 9074 
6 | Przemyślany SZĄ 
2 


Tk a 
Lieytacya odbędzie się ustnie lub za pomocą pisemnych ofert. Pisemne oferty ostem- 
plowane znaczkiem na 1 koronę mają być wniesione na ręce c.k. Dyrektora okręgu skar- 
bowego w Brzeżanach najdalej do godziny 9 rano dnia 26 października 1911, poczem do 
godziny 12 w południe odbywać się będzie ustna licytacya a następnie odbędzie się otwar- 
cie pisemnych ofert. A ; > 
"BIG warunki lieytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Brzeżanach lub w Nadzorach straży skarbowej, do których odnośny okręg dzierżawny 
rzynależy. 
ge C. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 


Brzeżany, dnia 27 września 1911. 


(11091) 


L. cz. E. 113811 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Tańki Zabiega, włościanki 
w Radoszycach, odbędzie się dnia 9 listopa- 
da 1911 o godz. 10 przed południem w s3- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya : a) realneści lwh. 197 ks. gr. gm. 
Radoszyce, składającej się z 1 morga 298 s.* 
gruntu, b) realności lwh. 200 ks. gr. gm. 
Radoszyce składającej się z 915 s.* gruntu, 


e) realności lwh. 439 ks. gr. gm. Radoszy- 
ce składającej sie z 1 morga 52 s.* sąźni 
gruntu. 


8 


wniesiony został do e. k. sądu krajowego 
cywiinego we Lwowie przez Jiidea vel Julię 
z Pieków Guttmanową właść. realn. we 


Nieruchomości wystawione na lieyta- | Lwowie pozew o wykreślenie długów z kar 


cyę są ocenione a to: a) realność lwh. 197 
na kwotę 180 kor. 24 hui., b) realność lwh. 
200 na kwotę 116 kor. 85 hal., e) realność 
lwh., 489 na kwotę 87 kor. 94 hal. 
Najniższa cena wynosi: ad a) kwota 
120 kor. 16 hal., ad b) kwota 76 kor. 18 
hal, e) kwota 58 kor. 62 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 3 września 1911. 


L. ez. E. 904/11 (5) (11071 1—3) 
Kd 


yki 
W dniu 20 pażdziernika 1911 o 9 rano | (l 


odbędzie się w tut. sądzie licytacya 2/4 czę- 
ści realności lwh. 42, 2/16 części realności 
Iwh. 43 i 52, 2/32 części realności lwh. 47 
gra. Trzebinia Józefa i Antoniego Kubiców 
własnych. 

Powyższe nieruchomości oceniono na 
3250 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2168 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne oraz wszelkie do- 
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zywiec, 19 sierpnia 1911. 


(10997 3—8) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 9 października 1911 od 10 do 
12 godz. przed południem: skóry bokso- 
we, szewróowe, towary bławatne i try- 
kotowe, pierniki, obrazy, aparat foto- 
graficzay, 2 maszyny do szycia, towary 
korzenne, wódki, wagi sklepowe, cen- 
tryfugi, oraz różne meble i obrazy, 

Wtorek 10 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: różne kilimy, 
obrazy, pierścionki złote, zegarek me- 
talowy, dywany perskie, fortepian, 17 
kubków srebrnych, większa cynkowa 
wanaa, oraz rozmaite meble domowe. 

Sroda 11 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: locha, wózek 
węgierski, pies „chart“, fortepian, gra- 
mofon, kasa Wertheimowska, maszyna 
do pisania, waga balansowa, maszyna 
do szycia, zegar, dywany, obrazy, meble. 

(zwartek 12 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: pianino, kufer 
stary długi, maszyna do szycia, pościel, 
lichtarze niklowe, dywany. obrazy i 
meble domowe. 

Piątek 18 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: sztuczne zęby, 
portyery, lampa, dywany, gramofon, 
obrazy, książki, fortepian, rogi jelenie, 
ə garnitury pluszowe, firanki, maszyna 
do szycia, oraz różne meble domowe. 

Sohota 14 października 1911 od 4 do 8 go- 
dziny wieczorem: kowadło, obrazy hi- 
storyczne, sofa ceeratowa, dywaniki 
lichtarze i kubki z chińskiego srebra, 
krajobrazy, dywany, strzelba, maszyna 
do szycia, kanapa czarna ceratą kryta, 
oraz różne tanie meble i sprzęty do- 
mowe, 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licyiacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów. dnia 30 września 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, Prez. 24.728 (18 N. M./11) (11028 3—3) 
bwieszczanie. 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Aleksander Ottmann reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 9 maja 1911 
1. 10.889 notaryuszem w Peczeniżynie za- 
mianowany, złożywszy dnia 26 września 
1911 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może. 

Z Prezydyum ce. k. Sądu krajowego 

wyższego, 

Lwów, dnia 27 września 1911. 


(11081 2—3) 


: y 
, Przeciw 1) Itcie Horowicz, 2) Cyprya- 
nowi Rakoszewskiemu względnie tegoż ma- 
sie, 3) Samuelowi Deutschowi i 4) Mali 
Enis, których miejsce pobytu jest nieznane, 


L. cz. Og. I. 44511 (1) 
Edykt 


ty ©. lwh. 260 Dz. śródm. gminy Lwów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono a&i- 
dyencję do ustnej rozprawy na dzień 18 
października 1911 o godz. 8'80 rano w tut. 
śądzie, b. Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się p. adw. dr. Szymo- 
na Fleschnera we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 

Lwów, dnia 15 września 1911. 


L. ez. Ne. V. 388/11 
Edykt. 

W c. k. Sądzie powiatowym w Nowym 
Targu znajdują się w przechowaniu rzeczy 
. czyn.) pcchodzące z czynów ksrygodnych, 
o których już to z powodu niewiadomych 
właścicieli, już to z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu znanych właścicieli nie mo- 
żna było wydać. Po myśli $ 377, 379 pk. 
wzywa się nieznanych sądowi właścicieli, 
aby w przeciągu jednego roku od trzeciora- 
zowego ogłoszenia tego edyktu w sądzie tu- 
tejszym się zgłosili i prawo własności do 
rzeczy tych względnie pieniędzy uzyskanych 
ze sprzedanych po myśli $ 877 przedmio- 
tów, które nie mogły być dłużej przechowa- 
ne — wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
uzyskana ze sprzedaży rzeczy tych w dro- 
dze licytacyi gotówka będzie oddaną do Ka- 
sy Państwa zastrzegając właścicielom 80-le- 
tnie prawo poszukiwania w - drodze cywilno- 
sądowej 

do odebrania 
mioty : 

1. zegarek srebrny damski z łańcu- 
szkiem w sprawie karnej przeciwko Macie- 
jowi Strączkowi ispóln. o przekroczenie z $ 
461 uk. do U 177/48, U. 525/98; 

2. 1 zegarek damski srebrny z łańcu- 
szkierm w sprawie karnej przeciwko Maryan- 
nia Orawiee o przekroczenie z $ 460 uk. U, 
1339/99; 

3. 1 srebrny łańcuszek i zegarek o je- 
ddej kopercie i srebrny pas sokoli w spra- 
wie karnej pko N. N. Z. 216,99; 

4. | srebrny zegarek damski z łańcu- 
sztiem w sprawie karnej Józefa Hyca U. 
1648,00 ; 

5. 1 łyżka srebrna mała w sprawie 
karnej Wojciecha Dudy o przekroczenie z $ 
460 uk. U. 535/1; 

6. 1 srebrna gałka od laski w sprawie 
karnej pko Olechowi Pola U. 1211/1; 

7. 1 zegarek srebrny bez szkła z fute- 
rałem w sprawie karnej Jana Skwarka U. 
1083/8 : 

8. 1 zegarek amerykański duble kryty 
z łańcuszkiem niklowym w sprawie karnej 
Józefa Pańszczyka U. 285/9; 

9. reszta sumy 48 kor. 60 hal. = 16 
kor., pozostała po odtrąceniu należytości 
ogłoszenia „(razety Lwowskiej“ l. ez. Ne. V. 
205/8 ; 

10. zegarek stalowy damski w sprawie 
karnel pko Keliksowi Nenko, U. 1940/6; 

11. 331 kor. 82 hal., ulokowane na 
książeczkę powiat. Kasy oszezędności w No- 
wym Targu Nr. 4466 (depozyt sądowy); 

12. pugilares z kwotą 200 kor., 1 pu- 
gilares czarny z kwotą 11 kor. 20 hal, 2 
marki 50 fen., oraz 12 et. amerykańskich 
w sprawie karnej Anny Stein Z. 329/10; 

18. kwota 10 kcr. 68 hal. i 2 weksle 
w sprawie karnej Józefa Gała Z. 356/10; 

14. zegarek z łańcuszkiem w sprawie 
karnej N. N. (poszkodowany ks. Madej, U. 
208/11; 

15. pugilares z kwotą 110 kor. 4 hal, 
w sprawie karnej pko Tomaszowi Tobiaszo- 
wi o przekroczenie z $ 460 uk. Z. 68/11. 

16. pugilares z kwotą 40 kor. 56 hal. 
w sprawie karnej Michała Wziołka Z. 60/11. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Nowy Targ, dnia 27 lipca 1911. 


(10991 3—3) 


Są uzstępujące przed- 


L. ez. C. I. 205/11 
l Gl gg JS 

Przesiw Annie Miłyk, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez Cirlę Ozyasza Gros pozew o 134 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 17 października 1911 o go- 
dzinie 9 rano, b. Nr. 7. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Gromnickiego adw. w Pod- 
wołoczyskach, kuratorem. 

Tenże! kurator zastępywać będzie go- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołsczyska, 18 września 1911. 


(11019 3—3) 


L. Prez. 8852 (18/11) 
Ogłoszenie. 
Jego Fkseelencya p. Prezydent c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie za- 
mianował dla czwartej z dniem 20 listopada 
191] o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy 
sięgłych na rok 1911 w tutejszym c. k. Są- 
dzie obwodowym przewodniczącym sądów 
przysięgłych radeę Dworu i Prezydenta sądu 
obwodowego Artura Aulicha, a zastępeami 
przewodniczącego Wiceprezydenta sądu obwo- 
dowego dr. Bohdana Krynickiego, radeów 
sądu krajowego wyższego Teofila Gielitowi- 
cza, Swiatosława Szankowskiego, Józefa Ho- 
ritza, Frydryka Bertoniego i radców sądu 
krajowego Jana Vincenza, Jana Schneidra, 
dr. Józefa Hanczakowskiego, Antoniego Star- 
kiewieza i Klemensa Kulczyckiego. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 16 września 1911. 


(10898 3—3) 


L. 1041/11 (11073 1—3) 
Edykt. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli przepisu § 
25 ust. not. przysługiwałyby pretensye od- 
szkodowawcze do kaucyi byłego e. k. nota- 
ryusza wa Lwowie śp. Samuela Kwaśnickiego, 
ażeby pretensye te w terminie sześciomiesię- 
cznym liczące od dnia ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w tutejszej Izbie 
tem pewniej zgłosili, ileże w razie przeci- 
wnym bez wzgledu na ich roszczenia udzieli 
się przyzwolenia na dewinkulacyę tej kaucyi 
i wydanie jej osobie ku temu uprawnionej. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 29 lipea 1911. 


L. 894 (11078 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszezą sobie po 
myśli $ 25 ust. not. jakiekolwiek pretensye 
do kaucyi notaryalnej śp. Władysława Jani- 
ckiego, z powodu urzędowania tegoż jako by- 
łego zastępcy e. k. notaryusza w Sądowej 
Wiszni, tudzież jako byłego c. k. notaryusza 
w Sołotwinie, Radymnie i Przemyślu, ażeby 
roszczenia swoje w przeciągu sześciu miesię- 
cy od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ liczac, w tu- 
tejszej e. k. Izbie notaryalnej zgłosili, ile że 
po upływie tego terminu bez względu na ich 
roszczenia nastąpi zwolnienie powyższej kau- 
cyi notaryalnej z pod węzła kaucyjnego i 
zezwolenie na wydanie tejże uprawnionym. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia I października 1911. 


L. 812 (11079 1—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie po 
myśli $ 25 ust. not. jakiekolwiek pretensye 
do kaucyi notaryalnej p. dr. Eugeniusza 
Hejdy z powodu urzędowania tegoz, jako by- 
łego zastępcy c. k. noiaryusza śp. Włady- 
sława Janiekiego w Przemyślu, ażeby roszcze- 
nia swoje w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej* licząc, w tutejszej 
e. k. Izbie notaryalnej zgłosili, ile że po 
upływie tego terminu bez względu na ich 
roszczenie nastąpi zwolnienie powyższej kau- 
cyi z pod węzła kaucyjnego i zezwolenie na 
wydanie tejże uprawnionym. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 1 października 1911. 


L. ez. ©. XXU. 718/11 (1) (11123) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Kogutowi, Zofii Ko- 
gut i Maryannie Kogut zam. Kuhna, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Maryannę z Ząbków Koguto- 
wą i sp. pozew o własność realnóści lwh. 
560/1. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 października 1911 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
życia i miejsea pobytu pozwanych ustanawia 
się p. dr. Ewina adw. we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianuią. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XXII. 

Lwów, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. ez. ©. XXHI. 676/11 (1) (11120) 
ly dl 7 5 6 
spadkobiercom  Ozyasza vel 
Febusowi  Horowitzowi, 
Maryi Neustein, Jochwet Ziller, Babecie 
Gamm zam. Weil, Jakóbowi Schneidowi, 
Goldzie Schneid, Chaji Ryfee Nadel, Kisigo- 
gi Wachtel, Esterze Wachtel, Owadie Do- 


Przeciw 
Schaji Herowitza, 


minik, Lei Wolken względnie ich spadko- 
biercom i prawnonabywcom, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Jiides vel Julię z Pieków Guttmann 
pozew o wykreślenie długów i ciężarów z 
karty ciężarów lwh. 260 dz. śm. gm. Lwów. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 26 
października 1911 o godzinie 9 rano w od- 
dziele XXIII. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanych kuratorem adw. dr. Kamieński 
we Lwowie będzie ich zastępował, dopóki 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. I. Oddział XXIII. 

Lwów, dnia 15 września 1911. 


L. ez. ©. XXIII. 678/11 (11) (11122) 
Edykt. 

Przeciw Saulowi Horowicz i Jencie 
Horowicz względnie ich spadkobiercom i 
prawnonabywcom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du powiatowego S. I. we Lwowie przez Jü 
des vel Julię z Picków Guttmann pozew o 
uznanie własności części realności obj. lwh. 
260 dz. śm. gm. Lwów. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 26 
października 1911 o godz. 10 rano. w biu- 
rze Nr. 28. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanych kuratorem adw. dr. Kamieński 
będzie ich zastępował, dopóki w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują, 

o Sąd powiatowy, 5. I., Oddział XXIII. 

Lwów, dnia 15 września 1911. 


L. ez. C. IV. 307/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Wilkoszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Tomasza Wydrę rolnika w Grobli po- 
zew o zeznanie deklaracyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 17 pa- 
żdziernika 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Piotra Wilkosza 
ustanawia się p. dr. Władysława Michnika 
adw. w Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Wilkosza w rzeczonej sprawie ma je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 20 września 1911. 


(11089) 


L. cz. ©. XI. 644/11 (1) (11087) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi i Wiktoryi Smo- 
łom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Annę Smolińską pozew o 
800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 4 listopa- 
da 1911. 

Celem strzeżenia praw Franciszki 
Wiktoryi Smołów ustanawia się p. Józefa 
Kieliana wójta w Skrzyszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnów, dnia 25 września 1911. 


L. XIII. a. 5285/910 
Ogłoszenie. 
Stowarzyszenie żydowskich robotników 
i handlowców „Poalej Zion“ (Robotniey ży- 
dowscy) z siedzibą w Złoczowie, którego 
statut przyjęło e k. Namiestnictwo do wia- 
domości reskryptem z 12 grudnia 1904 1l. 
167.817, zostało prawomocnem orzeczeniem 
e. k. Namiestnietwa z d. 10 lipca 1906 |. 
136.552/XI. na mocy $ 24 ustawy z dnia 
15 listopada 1867 Dz. u. p. Nr. 134 roz- 
wiązane, 


(10761) 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 17 września 1911. 


L. cz. C. II. 368/11 (1) (11114) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzynie Obara zamężnej Buras wniesiony 
został do ts. sądu przez Józefa Jaskota po- 
zew o własność części realności w Dąbro- 


i Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
wyznaczono rozprawę na dzień 4 październi- 
ka 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 2. 
Kuratorem Katarzyny Obara ustanawia 
się p. Wojciecha Obarę z Marków i poleca 
się mu, aby praw kurandki należycie bronił. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tarnobrzeg, dnia 5 września 1911. 


L. 1813/11 (10712) 
Edykt. 

D 6 września 1911 wpisany został w 
liste adwokatów dr. Semen Bułyk z siedzibą 
w Muszynie. 

Z Wydziału Izby adwokatów, 

Kraków, 6 września 1911. 


L. 1841/11 (10711) 
Edykt. 
|. 25 sierpnia 1911 wpisany został w 
listę adwokatów dr. Joachim Józef Margu- 
lies z siedzibą w Krakowie. } 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 26 sierpnia 1911. 


L. 1898/11 i 1888/11 (10710) 
Edy ki i 

15 września 1911 wpisani zostali w 
listę adwokatów : m. 

1. dr. Mateusz Brilland z siedzibą w 
Tarnowie, i 

2. dr. Emanuel Henryk 2 im. Wein- 
berg z siedzibą w Tyezynie. f 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 15 września 1911. 


L. 1466/11 (10708) 
Edykt.. 

15 września 1911 wpisany został w 
listę adwokatów Franciszek Lewiński z sie- 
dziba w Czaraym Dunajcu. , 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, 15 września 1911. 


— 


L. Prez. 2114 (18 PAD | 
Obwieszczenie. 
Jege Ekscelencya p. Prezydent wyższe- 
go Sądu krajowego zamianował dla IV. zwy- 
czajnej kadeneyi posiedzeń sądów przysię- 
głych na rok 1911 przed sądem obwodowym 
w Kołomyi dnia 13 listopada 1911 o godzi- 
nie 8 rano się rozpoczynającej, przewodni- 
czącym sądów przysięgłych radcę Dworu i 
Prezydenta sądu obwodowego Antoniego 
Wileckiego, a zastępcami przewodniczącego 
Wiceprezydenta sądu obwodowego Filemona 
Metellę, radców sądu krajowego wyższego 
Stanisława Nowodworskiego, Aleksandra Ko- 
zaczka i radeów sądu krajowego Ludwika 


(10569) 


Feralla, dr. Karola Schweizera, Ignacego 
Hennera, Jana Czerniawskiego i Michała 
Drohomireckiego. 


Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 20 września 1911. 


L. ez. ©. VIII. 580/11 (1) (10738) 
Edykt. 
Przeciw Władysławowi Dominikowi 2 
im. Miłkowskiemu, który przebywa w Ame- 
ryce, a miejsce jego pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
S. I. we Lwowie przez Anielę Miłkowską 
zam. Robotycką pow o zniesienie współ- 
własności lwh. 182 dr. I. miasta Lwowa. 
Celem strzeżenia praw Władysława 
Dominika Miłkowskiego ustanawia się p 
Wincontego Miłkowskiego właściciela real- 
ności we Lwowie ul. Wulka 4, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rauda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VIII. 
Lwow, dnia 6 września 1911. 


L. cz. ©. 22811 (1) 
Edykt. : 

Przeciw maloł. Helenie, Franciszce 1 
Bronisławie Kotlikównom do rąk ojca Igna- 
cego Kotlika, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Liszkach przez Teresę Lówy 
pozew o 120 zor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
października 1911 o godz. 9 rano do tego 
sądu, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw małoletnich po- 
zwanych ustanawia się p. Jana Madeja w 
Liszkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie He- 
Jenę, Franciszkę i Bronisławę Kotlik W rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
dopóki one pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszkl, dnia 18 września 1911. 


(11105) 


L. XVII. 13.744/7 ex 911. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 5. pa- 
źdżiernika 1911 L. XVII. 18744/7, o zakazie 
przywozu bydła rzeźnego do Bawaryi z nie- 
których powiatów politycznych Galieyi. 
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 30. września 1911 L. 41578, 
wzbroniło król. bawarskie Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu bydła 
rzeźnego do Bawaryi z powiatów polity- 
eznych: Biała, Bochnia, Bohorodczany, Brze- 


sko, Chrzanów, Dolina, Drohobycz, Horo- 
denka, Kałusz, Kołomyja, Kosów, Kraków, 
Limanowa, Myślenice, Nadwórna, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Peczeniżyn, Podgórze, Rudki, 
Skole, Sniatyn, Stanisławów, Stary Sambor, 
Stryj, Tłumacz, Turka, Wadowice, Wieliczka, 
Żydaczów, Żywiec i z miasta Krakowa. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości w ślad za obwieszczeniami z 4. i 28. 
lipca i 14 sierpnia 1911 L. XVII. 9818, 
XVII. 9813/2 i XVII. 9813/3. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 5 października 1911. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. 1911/11 (10709) 
Edykt. 
Dnia 15 września 1911 wpisany został 
w listę adwokatów Aleksander Namysłowski 
z siedzibą w Jordanowie. 
Z Wydzialu Izby adwokatów. 
Kraków, 15 września 1911. 


3, en. © 11 22/11 (1) 
EA HET 

Iiporms Maxağzīosnm Cororosckomy 
CHHOBA Hkyóa, KoTporo MiCHe uoóyTy He € 
Biome, BRecan Karapasa Maxozor, Orens 
MocToBa, Anga Pomannman i Antin Coxo- 
JOBCKAË B q. K. HOBITOBAM CyAï B Konn- 
AAHHAX 1030B 0 Y3HAHE HpaBa BJHACHOCTA. 

Ha nixcTaBi MO3ByY BH3AA4GHO ABM- 
cuga Ha 10 wosrea 1911. 

Jna crepexeHA upaB IO3BaHOTO yera- 
HOBJAE CA mana Ap. Mosepa, aXBOKATA 
B RONAYKHNAX, KyYPATOPOM. 

Toiske kyparop óy4e Ni3BaHOTO B 3ra- 
zani cmpaBi Ha ero HeóesredHicTE i KO- 
ITA TaK ĄOBTO BACTYNATH 3% BIA a0 B cyzi 
BTOJOCHTE CA aÓ0 BAMIEATE NOBHOBJIACTIA. 

I. x. cyą noBirosnk, Biązim IL. 

Founmanani, zaa 16 BepecHa 1911. 


Upadłości. 


L. cz. S, 1/11 (135 e. e.) (11099) 
W konkursie firmy Aleksander Landau 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, dalej takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 15 października 1911, a wreszcie roz- 
strzygnięcia wniosku zarządcy masy na wyłą- 
czenie z inwentarza masy konkursowej ma- 
szyn i innych ruchomości wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 24 października 1911 o 
godz. 10 przed południem w e. k. Sądzie po- 
wiatowym w Jarosławiu, w biurze Nr. 16. 
Jarosław, dnia 19 września 1911. 
Komisarz konkursowy. 


(11149) 


Konkursa. 


L. 17.460/1V. (11026 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W e. k. gimnazyum w Drohobyczu usta- 
nawia się asystenta przy nauce rysunku z 
zajęciem około 24 godzin tygodniowo. 

Remuneracya unormowana jest ustawą 
z 19 września 1898 Dz. p. p. Nr. 173 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty, należy wnosić bezpośrednio do e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 20 pa- 
ździernika 1911. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 30 września 1911. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. Prez. 25 889 (11027) 

W sądzie krajowym w Czerniowcach 
jest do obsadzenia posada starszego oficyała 
kancelaryjnego z systemizowanymi poborami 
IX. klasy rangi. 

Ubiegajacy się o tę lub o taką samą 
posadę prowadzącego księgi gruatowe przy 
innych sądach na Bukowinie opróżnić się 
mogącą, wniosą swoje należycie udokumen- 
towane podania najdalej do 20 października 
1911 do Prezydyum sądu krajowego w Czer- 
nioweach. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 


wyższego. 
Lwów, dnia 30 września 1911. 


L. Prez. 25.586 (10815 1—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w N-rze 227 
„Gazety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia 
się, źe konkurs na posadę Naczelnika kance- 
laryi przy e. k. Sądzie obwodowym w Prze- 
myślu z dniem 10 października 1911 upływa. 

Prezydynm e. k. sądu krajowego 


wyższego. 
Lwów, dnia 24 września 1911. 


bal 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1022i 1174/11 Oddz. C. I. 95 
(10663) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej. 

Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków ul. Kopernika 
"8; 

Brzmienie firmy: Krakowska drukarnia 
nakładowa, — Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Krakowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze- 
nie drukarni i stereotypii oraz nakłady dzieł, 
pism, breszur wreszcie wykonywanie robót 
pokrewnych, a więe będących w związku z 
drukowaniem i wydawaniem dzieł. 

Forma spółki: Spółka zawiązała się na 
zasadzie ustawy z 6 marca 1906 r. L. 58 
Dz. p. p. i opiera się na kontrakcie spółki 
z daty Kraków 11 lipca 1911 r. L. R. 34.698 
i dodatkowym kontrakcie spółki z dnia 8 
sierpnia 1911 r. Ł. R. 35.016. 

Kapitał zakładowy wynosi 62.500 kor., 
z czego gotówką wpłacili spólnicy 34 256 
kor. 75 bal., aporta zaś przedstawiają war- 
tość 28.248 kor. 25 hal. 

Jako aporta wniesiono inwentarz dru- 
karni byłej zarejestrowanej firmy „W. Kor- 
necki i K. Wojnar w Krakowie* nabyty w 
drodze egzekucyjnej sprzedaży, jako to: ma- 
szyny drukarskie, motory elektryczne, kilka 
tysięcy klgr. pisma gazetowego, pisma Ro- 
mana, pisma łasińskiego i pisma cosul, ka- 
szty interlinie, sztegi, justunki, ornamenta, 
winiety, kilkanaście tysięcy liter pisma dre- 
wnianego i ołowianego, przybory do maszyn, 
przybory kancelaryjne itp. 

Czas trwania spółki: nie jest ograni- 
czony. 

Zawiadowcą ustanowiony Stefan Natan- 
son, inżynier w Krakowie ul. Jabłonowskich 
l. 3 


Spółkę podpisuje w ten sposób, że pod 
wyciśniętą stampilią albo wydrukowanem, 
albo napisanem brzmieniem firmy umieści 
podpis swego imienia i nazwiska. 

Dzień wpisu: 28 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział VII. 
Kraków, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 422/11 Rg. A. 148 (10767) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyńczego. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
Oddział A.: 

Siedziba firmy: Gorlice. 

Brzmienie firmy: Stanisław Tumidajski 
masatz w Gorlicach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: masarstwo. 

Właściciel: Stanisław Tumidajski. 

Dzień wpisu: 12 września 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 4 września 1911. 


L. ez. Firm. 405/11 Stow. IT. 130 (10768) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

, Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych, odnośnie 
do Spółki oszczędności i pożyczek w Chor 
kówce, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną poręką z siedzibą w Chorkówce, 
że Tomasz Nowacki, zastępca przełożonego 
Zarządu i Ludwik Nitka, członek zarządu 
ustąpili, a w miejsce ich zostali wybrani za- 
stępcą przełożonego zarządu Wojciech Sta- 
rzyk rolnik w Zegleach, zaś członkiem za- 
rządu Jan Szot rolnik w Chorkówce. 

Data wpisu: 1 września 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 26 sierpnia 1911. 


G. Z. Firm 959 Gen. M. 79 (10290) 
Anderungen und Zusitze zu bereits eingetra- 
genen Genossenschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Genossenschafts- 
register. 

Sitz der Genossenschaft : 
nunmehr Wien. 

Firmawortlaut: Galicyjskie Towarzy- 
stwo magazynowe dla produktów naftowych 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką ; — deutsch: „Galizi- 
sche  Mineraloel-Magazinirungs-Gesellschaft 
in Lemberg, registrierte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung. 

Firmaanderung in: Galicyjskie Towa- 
rzystwo magazynowe dla produktów nafto- 
wych we Wiedniu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką; — deutsch : 
Galizische Mineraloel-Magazinirungs-Gesell- 
schaft in Wien, registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung. 

Mitglieder des Vorstan les ausgetreten: 
Stanislaus Mars und Boleslaus Łodziński. 

Mitglieder des Vorstandes gewählt: 
Moritz August 2 N. Kornfeld und Kasimir 
i Gąsiorowski in Lemberg, als Direktoren und 


Lemberg 


Alexander Schmalz in Lemberg, als Dire- 
ktor-Stellvertreter. 

Wegen Verlegung des Sitzes der Ge- 
nossenschaft nach Wien werden die ganzen 
diesbezüglichen Akten sammt einem voll- 
ständigen Registerauszug dem k. k. Han- 
delsgerichte in Wien zur weiteren kompe- 
tenten Amtshandlung abgetreten. 

Datum der Eintragung: 31 Juli 1911. 

K. k. Landes als Handelsgericht 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 28 Juli 1911. 


. Z. Firm. 122/11 Einz. I. 222 (10413) 
nderungen und Zusãtze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Kinzelkaufeuten. 
Eingetragen wurde im Register Band I, 
Sitz der Firma: Oświęcim. 
Firmawortlaut: L. Miedźwiński Schotter- 
lieferungsgeschaft in Oświęcim. 

Der bisheriger Geschaftsinhaber Lu: 
dwig Miedźwińsk: infolge Geschaftshbertra- 
gungj gelöscht, nunmehriger Alleininhaber: 
Alfred Miedzwiński Industrieller in Katto- 
witz O/S. wohnhaft, weleher den Firma- 
wortlaut „L. Miedźwiński* eigenhandig zei- 
chnet. 

Datum der Eietragung: 
1911. 

K. k. Kreis als Handelsg: richt, 
Abteilung II. 
Wadowice, am 10 August 1911. 


G 
A 


10 August 


L. cz. Firm. 607 Rg. Al. 22 (11033) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy; Lwów. 

Brzmienie firmy: Piotr Miączyński. 

Przystąpił: dr. Tadeusz Smoluchowski, 
prywatny we Lwowie ul, Kadeeka 14. Sku- 
tkiem czego powstała jawna spółka od 1 
maja 1911. 

Uprawnieni do zastępstwa: każdy ze 
spólników samodzielnie. 

Podpis firmy: pod wydrukowaną, wy- 
ciśniętą, wypisaną pieczęcią względnie stam- 
pilią „Piotr Miączyński* podpis imienia i 
nazwiska jednego ze spólników. 

Dzień wpisu: 19 czerwca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 970/11 Oddz. A.1.297 (10664) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru handlowego Oddział A. 
wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Zabłocie ad Podgórze. 

Brzmienie firmy: „Cegielnia Zabłocie, 
J. Grünberg & J. Rothirsch“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
cegielni. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1 stycznia 1905. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jakób 
Grünberg, przemysłowiec w Podgórzu i Jakób 
Rothirsch przemysłowiec w Krakowie ulica 
Wrzesińska. 

Do zastępstwa są uprawnieni obaj spól- 
nicy łącznie. 

Podpis firmy: pod słowami „Cegielnia 
Zabłocie“ podpisze każdy z dwóch spólników 
łącznie iniecyał swego imienia i pełne na- 
zwisko. 

Dzień wpisu: 8 lipea 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 6 lipca 1911. 


L. ez Firm. 169/11 Stow. II. 1188 (10561) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i i gospodarczego, 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

__. Siedziba stowarzyszenia: Boków (powiat 
polityczny Podhajce). 
i Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
l pożyczek w Bokowie Stowarzyszenie zare- 
Jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 15 stycznia 1911, f 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
pożyczek, przyjmywanie pieniędzy ma opro- 
centowanie, popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okregu spółki. d 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Roman Rutkowski jako 
przełożony zarządu, Jao Pielichowski jako 
zastępca przełożonego zarządu, Ambrozy Zim- 
liński, Aleksander Pilecki i Józef Palczak 
jako członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
firmy umieszezony będzie podpis przełożo- 
nego zarządu względnie jego zastępcy i je- 
dnego członka zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem Spółki, oraz rozesłaniem cyr- 
kularza. 

Udziały członków: Jeden udział wy- 


nosi 10 kor., można spłacić półrocznymi ra- 
tami po 1 kor. 
Odpowiedzialność nieograniczona. 
Data wpisu 31 lipca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 31 lipca 1911. 


L. ez. Firm. 351 Stow. II, 1368 (11043 2—3) 
Obwieszezenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ryglice. 

Brzmienie firmy: Spółka przemysłowo- 
rolnicza, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. 
poręką. 

Data statutu: Ryglice, dnia 27 sier- 
pnia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne 
przerabianie produktów rolniczych, wytwa- 
rzanych we własnych gospodarstwach człoa- 
ków, oraz wspólne nabywanie i wytwarzanie 
artykułów potrzebnych ezłonkom do prowa- 
dzenia i ulepszenia gospodarstwa rolnego 
przy pomocy odpowiednich urządzeń techni- 
cznych i handlowych, a w szczególności po- 
pieranie przemysłu i handlu krajowego, oraz 
zarobku i gospodarstwa swoich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Romuald Reichelt, c. k. 
pocztmistrz w Ryglicach, dyrektor; Stani 
sław Sikorski, właściciel realności w Rygli- 
cach, zastępea dyrektora; Jan Bojan, wła- 
ściciel realności w Ryglicach, kasyer; dr. 
Józef Agatstein, lekarz okręgowy w R;gli- 
cach i Jan Orlof, własciciel realności w Ry- 
glicach, zastępcy. J 

Podpis firmy: Pod stampilią Spółki 
kładzie podpis dyrektor, lub jego zastępca 1 
kasyer, ewentualnie jego zastępca. 

Ogłoszenia podpisane będą przez 2 
członków zarządu i przybite będą na tablicy 
przed lokalem spółki; w razie potrzeby 
umieszczane będą w czasopismach, które 
z góry wyznaczy rada nadzorcża. 

Udziały członków: najmniej po 100 K. 

Odpowiedzialność ograniczona, członek 
odpowiada za zobowiązania spółki oprócz 
udziałem wpłaconym jeszcze dalszą kwotą, 
równającą się temu udziałowi. 

Dsta wpisu: 16 września 1911. 

C. k. Sąd obwodowy. jsko handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16 wrzesnia 1911. 


J, en, ipm. 215/11 Cros. II 143 e 
2—3) 
Basepxknene ġipma. 
3 peeerpy MIA CTOBApHMOHE 34piőkKO- 
BAX i rocNoxapCKAX BHUEPKHGHO : 
CroBapumesRe: Cniska omarHocra i 
NO3H10OK B IBAHIBNAX, CTOBApUPIEHE 3apeE- 
CTPOBaHe 3 HG0ÓMERKEAOIO IOPYKOK, B Ha- 
CMIĄOK TOTO MO OHO He yBIŃMUIO B WATE. 
Jara Bracy : 8 cepnaa 1911. 
D. k. CYA okpystHuń AKO TOproBeJIsENh 
Bia II. 
Ro.iomna, gua 18 zunza 1911. 


Kuratele. 


L. ez. P. 137/11 (10840 3—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Justynę 
'fanowską w Kolińcach. 

Kuratorem jej ustanowiono Franka Ro- 
gosza w Przenieznikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tyśmienica, dnia 18 sierpnia 1911. 


L. cz. P. VI. 90/11 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Piotra Jaki: 
mowicza z Nowicy. 
Kuratorem jego 
Kuczerska w Nowicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 20 sierpnia 1911. 


(11064 3—3) 


ustanowiono [Iwana 


I. cz. P. VI. 98/11 (5) (10918 3—3) 
Edykt. s 

Za marnotrawną uznano Annę Łewkuć 
z Dnbszezan. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Mako- 
hońskiego w Bubkszczanach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zborów, dnia 18 czerwca 1911. 


I. cz. P. 83/10 


(10883 3—3) 
dykt. 
Matij Feciak, syn Iwana z Załokcia, 
uznany został marnotrawcą. 
Kurator Hryń Feciak w Załokciu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 26 lipca 1910. 


10 


L. cz. 7/11 (6) 


Marya Łaba uznana umysłowo chorą. 

Kuratorem ustanowiono Stefara Łabę 
z Nowej wsi. 

D. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, 21 sierpnia 1911. 


I. ez. L. 10/11 (5) 
Edykt. 
Stefan Skafaryk uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Piotra Łazora 
z Łomnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 20 września 1911. 


(11056 2—3) 


L. cz. 12/11 (5) 
Edyki. 
Dmytro Duda uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Jana Doskocza 
z Brzuski. 
U. k. Bad powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 20 wrześnta 1911. 


(11057 2—3) 


L. cz. 6/11 (8) (11054 2—3) 
Rdaykt 

Nad małoletnia Cywią Schweber za- 
mężną Kresch urodzoną 26 stycznia 1888 
przedłużono władzę ojcowską. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, 21 września 1911. 


L. cz. L. 13,11 (4) (11055 2—3) 
Edykt 
Franciszek Sarnicki 
trawcą. 
Kuratorem ustanowiono Pawła Pola- 
czka z Piątkowej. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 20 września 1911. 


uznany marno- 


L. ez. L. 11/11 (5) (11052 2—3) 
Edykt 

Anastazyę Kasprzyk uznano umysłowo 
chorą. 

Kuratorem ustanowiono Iwana Kopka 
z Krajnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, 27 września 1911. 


Spadki. 


L. cz. A. 45/10 (6) (10990 3—3) 
Bdykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 25 stycznia 1910 w Huszczen - 
kach zmarł Hryć Kuzik bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ustawo- 
wego spadkobiercy Hnata Kuzika nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie Co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzieami i z kurato- 
rem Hryciem Wołosiechim ustanowionym dla 
nieobecnego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 12 lutego 1911. 


L. cz. A. 259/11 z: (10878 3—3) 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za- 
wiadamia, że w dniu 30 kwietnia 1911 w 
Kozłowie zmarł Wolf Spindel bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, sby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek dla którego p. adw. dr. Emil Fried z Ko- 
zowej kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą, część zaś spadku 
nie przyjęta lub w razie, gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziczny. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 9 września 1911. 


L. cz. A. 181/11 (10917 3—3) 
E 


dykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, że w dniu 24 marca 1941 w 

Zaleszczykach zmarł Dawid Repka bez po- 

zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 


(11053 2—3) į 


| którym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 


Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 


spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 


licząc od dnia niżej podanego swe prawa 


dziedziczenia w tutejszym Sadzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bawiem razie spadek, 
dla którego p. adw. dr. Schauer kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, łub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Zaleszezyki, dnia 21 czerwca 1911. 


L. ez. A. III. 198/11 (4) (10976 3—3) 
Edykt 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawiada- 
mia, że w dniu 7 czerwca 1911 we Lwowie 
zmarł Franciszek Cobel bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. Harasymów adwokat kurato- 
rem został ustanowiony, będzie przeprowa- 
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdydy do spadku nikt się nie zgło- 


jsił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 


bezdziedziezny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Stryj, dnia 2% lipca 1911. 


L. cz. A. 72/11 GS) (10911 3—3) 
d 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że dnia 16 lutego 1911 w Twier- 
dzy zmarła Marya z Fusków Luta pozosta- 
wiająe rozporządzenie ostatniej woli, jako ko- 
dycyl. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Toma- 
sza Oleszka, dalej spadkobierców śp. Jakóba 
Oleszka i Jana Fuska nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciagu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ja- 
nem Orfinem z Twierdzy ustanowionym dla 
nieobeenych, jak wyżej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, 18 sierpnia 1911. 


L. cz. A. 26,11 (11) (10978 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, iż dnia 5 grudnia 1910 
zmarł w Oserdowie Wasyl Krawczuk syn 
Jana z pozostawieniem rozporządzenia osta 
tniej woli z daty Oserdów 27 listopada 
1910. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Jana i 
Anny Dmytruków vel Gmytruków dzieci śp. 
Paraskiewii i Wasyla Krawczuków wzywa 
ich, by w ciągu roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tymże sądzie i wnie- 
śli oświadczenie swe ustnie lub pisemnie, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicem zpgłaszającym 
się i z kuratorem Władysławem Górka nota- 
ryuszem w Bełzie dla nich ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bełz, dnia 20 lipea 1911. 


L. ez. A. 114/11 (8) (10884 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku ogła- 
sza, że w dniu 30 kwietnia 1911 w Swie- 
bodnie zmarła śp. Anna z Fudalich Urban 
bez pozostawienia ostatniej woli. 

Ponieważ ustawowi spadkobiercy Są są- 
dowi nieznani, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Waleniym Fudalim vel 
Prostakiem ze Swiebodnej ustanowionym dla 
tejże masy spadkowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział il. 

Pruchnik, dnia 5 września 1911. 


Amortyzacye. 


L. cz. L. V. 14,11 (4) (10969 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci. 

Mateusz Jeżowit syn Józefa i Salomei 
z Wożnych Jeżowitów, urodzony 21 września 
1870 roku w Rudnej wielkiej, wydalił się 
przed około 15 laty z Rudnej wielkiej na 
robotę przy budowie koleji w Kereszmedzie 
na Węgrzech, gdzie pracując przy rzeczonej 
budowie kolei, zachorował na cholerę, zmarł 
i pochowsny został przed około 17 laty, jak 
to stwierdzili Wojciech Jeżowit i Michał 
Pieczonka pracujący owego czasu przy budo- 
wie powyższej kolei. 

Odtąd o Mateuszu Jeżowicie nie ma 
żadnej wiadomości. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Mateusz Jeżowit poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Wojciecha Jeżowita wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zsginionego, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. adwokata dr. Jakóba Fróh- 
licha w Rzeszowie. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora aż do 
dnia 27 grudnia 1911 o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 2 września 1911. 


L. ez. Tab. 3310/11 
Edykt. 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza 
niniejszem, że wskutek prośby Franciszka i 
Ksawery Jasińskich dozwolono  tusądową 
uchwałą z 14 maja 1911 Ltab. 3810 wdro- 
żenia postępowania amortyzacyjnego co do 
następujących wierzytelności na karcie cię- 
żarów realności Iwh. 612 ks. gr. Kraków He- 
leny Kwiatkowskiej własnej wpisanych: 

1. wierzytelneści w kwocie 150 zł. pols. 
z pn. w poz. l na rzecz Mateusza Ochen- 
drowieza na podstawie aktu notaryalnego z 
17 czerwca 1834, 

2. wierzytelności w kwocie 140 zł. pols. 
z pn. w poz. 2 narzecz Jana Drozdowskiego 
i masy spadkowej Salomei Drozdowskiej na 
podstawie aktu notaryalnego. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do tych wierzytelności jakie prawa sobie 
roszezą, aby te prawa najpóźniej do dnia 15 
października 1912 w tut. sądzie zgłosili, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowne żądanie proszących amortyzacya 
wpisu tych wierzytelności i ich wykreślenie 
dozwolonem będzie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Kraków, dnia 14 maja 1911. 


L. cz. Ne. I. 232/11 
Edykt. 
Na żądanie Władysława Borowczyka 
konrolora Urzędu podatkowego w Krzeszo- 
wicach wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliezkowego w Krzeszowicach Nr. 7951 opie- 
wającą na imię Wiktoryi Gawlik. 
Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu jednego roku książeczkę tę 
przedłożył, w przeciwnym razie po upływie 
tego terminu książeczka ta będzie uznaną za 
zgasłą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowiee, dnia 19 września 1911. 


(10929 3—3) 


(10906 3—3) 


L. cz. T. 22:10 (1) (10946 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Mikołaja Iwanickiego nau- 
czyciela ludowego w Neu Zuczka, Bukowina 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z daty Kra- 
ków dnia 11 kwietnia 1905 L. 752 przez 
Spółkę kredytową członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wysta- 
wionego na zastawione police Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 
94.153 i 54.279. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 26 lutego 1910. 


Ls cz.*F. TV. 1841 65 (10895 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Szczepan Fornal syn Jama rolnik z Ło- 
stówki urodzony 27 listopada 1856 wydalił 
się przed 40 laty za granicę i od tego czasu 
nie daje o sobie żadnej wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L 2 u. &, 


przeto wdraża się na prośbę jego rodzeń- 
stwa tj. Szczepana Fornala i Jadzigi z For- 
nalów Słozkowej postępowanie Ciern uzn2nia 
za zmarlego. : : 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
„by udzielono sadowi lub kursłorowi c. k. 
nolatrynszowi w Mszanie dolnej w ladomości 
6 powyż wymieniony ni. ! 
Śzezepznia Mornala wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
[ub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1912 rozstrzygnie 0 uzna. 
nin ża zmarłego. ; 
(9, kę Sąd obwcdowy, Oddział 1V. 
Nowy Sącz, dnia 12 sierpnia 1911. 


1 *ez. D. 25/1 £1) (16857 8—3) 
Wdrożenie postępowania amoityzacyjnego. 
Na wniosek Bankn lwowskiego stow. 
zarej. z ogr. poręką we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amotyzecy! rzekcmo 
pizez wnioskodawcę zagubionego weksia Z 
daty Lwów duia 26 lipea 1911 na 200 kor. 
opiewejącego, dnia 26 Jistopaʻa płatnego, 
przez p. Stanisława HorszowSkiego Wys a- 
wionego, przez pp. Luizę Richter : Edmunda 
Pliszewsktego jsko akcepiantów podpisaneg :, 
a przez pp. Stanisława Hurszowskiego, Luizę 
Richter 1 Gizelę Siark żyrowanego. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aty zgłosił się 22 EWsJedi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dna płatności tego 
weksla, w przeciwnyin bowiem tazia po upip- 
wie powyższego czasckr=su, z% nielstniejący 
uznany zostanie. BR- 
US. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1911. 


A 


l. cz. T. Ne. IN. 20711 (6) (16910 8—3) 


Amortyzacy A. f , 

Na wniosek p. Anieli Mazikiewiczowej 
w Sądowej Wiszni wdraża się postępowanie 
celem amortyzscyi rzekomo przez wnioskoda. 
wezynie zagubionej książeczki Towarzystwa 
kredytowego „Wira“ w Sądowej Wiszni Nr. 
169 na 40 kor. opiewającej, NA Jej unię 
wpisauej. y 5 

Posiadacza powyższej książeczki oszetę- 
dności wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego rokr, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego Czasokresu za nieistniejącą Uznabą Zo: 
stanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH 

Sądowa Wisznia, dnia 4 września 1911. 


L. ez. TP. 20/11 (1) (10973 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Ne wniosek Naćki Postół włościsuki z 
pPranowie wdraża się postępowanie celem 
amo?tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkówei kasy oszczę- 
óności miasta Sambora Nr. 36482 ma kwotę 
11001 na imię Naćki Postół opiewającej, 
okazicielowi płatnej. 

„Posisdseza powyższej książeczki wład- 
kowej Wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu szesciu miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasykresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 

„ 0. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Sambor, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. cz. Ne. IV. 42411 (9) (10916 3—5) 
Wdrożenie postępowania amertyzacyjnego. 
Na wniosek Jędrzeja Hrsbczuka w Kle 
parowie wdraża się postępowanie celem amor 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko. 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej po 
wiatowego Towarzystwa zaliezkowego w Tur- 
ce Nr. 2920 na kwote 1550 kor. opiewającej, 
na imię Jędrzeja Hrabczuka wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swcjemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. ° 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 1 lipca 1911, 


Ea zo oGÓj 


Doniesienia prywatne. 


UG: Ge TEEZAGAMIET WWIE Sj: 
PRECZ Z KAŁAMARZAMI! 


Wieczne pióro 


powość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 

towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 

Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., ZA za- 
liczką e 20 hal. więcej. 


rę 


przęch. o 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911%r. według czasu średnio-europ. 


Pocisg 


Í posp. | osob, 


cą 
5- 


N 


N 


N 


iğ 0. z 
"1:28 | z 
7:80 | z 
— TES | z 
— 8:00 | z 
— 8:05 | z 
— 815] z 
9-00 — Z 
9:58 | z 

— |1004 
10:15; z 

— |1025 
— |IMI5ł z 
— |II%$fz 
— |1155 $ z 
— 1:10 ĵ z 
-= 1-26 ł z 
1:30 — lz 
— 1:40 fz 
2-00 — Z 
205| — Jz 
210) — fz 


— 425 | z 
— 430] z 
— 5:40 | z 
— 5:48 | z 
— 5:52 | z 


N 


z 
z 
z 


4 


7 


Z 


4 


4 
z 


z 


a: KA 


DO LWOWA 
Na dworzec główny: 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 
eza (p. Tarnów), Mielea, Zakepanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Podwołoczysk (Qćessy i Kijowa), Brodów. 

ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, 

lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

Sianek, Sambora. 


ze Stojanowa. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 


Podhajec. 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaważa. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 


nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

Jekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

Jaworowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

lekan, ZŻydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


Czerniowiec, lekam, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 


ze Stojanowa, 
ze Stryja. 


Mszany od 15 ezerwca do 30 września włącznie codziennie. 

Sokala. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowx, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Usap. à 

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświe- 
cima, Wieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Jwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
rasnego. 


ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 


dziele i rz. kat. święta). 

Podhajee, 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 

ďawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Pociag 


posp. | osób. 
odeh. o g. 


do 


do 


do 


do 
do 


ZE LWOWA 
Z dworca głównego: 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
cina, 
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Debicę), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
Podhajee. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydacezowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Sambora, Sianek, Osap. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Stojanowa. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Cnyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhoimethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. | 
Stryja od 18 czerwea do 10 września włącznie tylko w niedziele | 
i rzym. kat. święta. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa, 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Sokala, 

Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie eodziennie. 
Krasnego. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. ` 

Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Stojanewa. 

Mszany. 


Jaworowa. 

Krakowa, 

Podhajec. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kułusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
fekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliczki Ohabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Iwonicza, Jasła, 


Na dworzec „„Lwów-Podzamezeć ; I 


| 
— | 701 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— 7:26 | z Winnik. 
— 9:42 | ze Stojanowa. 
— |1054 | z Podhajee. 
— |1135 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 


Zbaraża. s 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 


— 516 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

— | ILH ze Stojanowa. 

=- 624g z Winnik. 

— 952 z Krasnego. 

— 957 z Podhajec. ; E à 

— |1013 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skaly, Husiatyna, Zba- 

d raża, Grzymałowa. 

— |1200 z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

Na dworzec „Lwów-Lyczaków'': 

— 7:08 | z Winnik. 

— |1086 | z Podhajec. 

— 606] z Winnik. 

— 936] z Podhajee. 

= Z 


z Brzuchowie: 
pnia 8-32 


Winnik, tylko w sebotę i niedzielę. 


Pociągi 
Na dworzec główny: 


codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 


do 15 września 9-35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 


ołudniu ; 


od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 


święta rzymsko-katoliekie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9:25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 


śnia 10:00 


wieczór. 


z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-kałoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
„śnią 12:45 w nocy. 
z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy. 


do 
do 


Z dworca „„Lwów-Podzameze* : 
Podhajee. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
Stojanowa. 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winnik. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkową. 
Krasnego. 
Stojanowa. 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, lwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża. 


Z dworca „Lwów-ł.yczaków: 


— 6:31 | do Podhajee. 
— 1:49 | do Winnik. 
= 651] do Podhajec. 
— |10:59j] do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 
lokalne. 
Z dworca głównego: 
do Brzuchowie: codziennie 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 7-22 rano, 1005 przed 


południem, 6:31 wieczór; od I czerwca do 


15 września 8:20 wieczór; od 1 czerwca do 80 września 2:50 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od Í czerwca do 31 sierpnia 1280 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. | 


do 


Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 


8-05 po południu; w niedziela i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 215 po południu. 


, UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana i. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich |. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 
godziny 8 rano do 12 w południe, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 228 z dnia 7 października 1911. 


PEKĘ” r w ~ 2 w m 


aaae aa 1 E A 
STATNI HAMLET" $ Miltniów MACA POK 8 Potonieccinga we LWOWK. 
Polskie Przewodniki podróży. 


szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyła- 
bo | cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
z |borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodaików uczynić obce zupełnie zby 
|. | tecznymi. Zaopatrzeno w plany i mapy wzorowo wykonane stoją le polskie przewodniki 
$z | na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zedość naj: 
„| wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 

Frzewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—-, 

Przewodnik po Wenscyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. ï, 
Przewodnik po Włoszech południowych i Śyoylii, « ll planami miast! i 
* | mapami geograficznemi, Kor. 6.—, 


znanego zaszczytnie krytyka I nowelisty wyszły nakładem księgarni 
ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
Cena 5 koron — Stron 550. 


„Ostatniemu Hamletowi*'* przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obseiwacyę, plastykę i t. d. 


: 3 Przewodnik po Neapolu, z trzema planami, Kor, 3.—, 
SaNa NNS a A A a o D A Y LE) „Przewodnik po Herkulanum, Pompei i apri, s piwem wykopalisk Pow. 
r oo Zz: WZ NZ A 2 EN ŚR AAEN E R ESEE i Przewodnik po Palermo, z pianem miasta. Kor. 1.20. 


Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami, Oprecewał Janusz Chmiełowski. Kor. 8 
Przewodnik po Tatrach ząchośdnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielewaki 
Kor. 8.—. 
srzewońnik pe Lwowis, t planem: miasta Kor 3 - 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach NOWOSCI LITERACKIE 


ACR DES 


ST, SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 
wykwintne (azie wydawnictwe eryginelnych delei naszych współ- 


Gersnych autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


4 


Poszukuje się kupna | Kuryer Kolej owy 


Lwó asaż Hausmana. r 
A ONE p Lwów, passz Hounecna B. 


starych MEBLI mahoniowych Samy od 1imaja 1014. ranumerąta kwartalna wynosi SA 20 hal, z przesyłką 5 kar. RO kal 
e _ ale H PE ni RA Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
nia pod ,„ “ Biuro ogłoszen, „ad e GK, 3 » OR. 2 i ż 
E Haninófa ww | biurze dzienników Stan. ra St. SOKOLOWSKI, Biuro dzienników i egloszeń 


ni 
S e TE zc CA zę PEDE RC o Z 


WGN NOGĄCNOA GALA BAN GN KEN O) 
(. k. uprzyw. galicyjski ; akcyjny Bank hipoteczny 


Ewe B/W ab ww ie 


Filie: Ekspozytury: Kapital akcyjny 20,000.000 kor, 5 
w Krakowie w Btanisławowie y | ipes 
pE Ed solocztekach Rezerwy 9,000.000 kor. Ę 


isa pPJE i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokiadniejszym kursie dziennym, nie 

| licząc żadnej prowizyi. 

ecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lelkacyi kapitałów. 
Wszelkie kupony i wylosowana papiery wartościowe wpytaca sig bez potrącenia prowizyi i KOSZIÓW. 
Bezpłatne przeglądanie numerów iosów i innych papierów podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4', od sta, wydaje na wkładki 


EKG I Z Z EC 4 KA I. 
l.wWoty do 2000 korc wypłaca beza wypowiedzenia. 


2 
3 
3 


w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor, $ 
E A MM EPER WOW WA AMA WW 


Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczna 


Gelinowvwizi depozy towe 
(Safe Beposiia) 


w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta 1 kosztowności. 


Do L. 10120/11. i i 
ÓOzioszenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
niniejszem na podstawie $ 638 stalutów pp.: Juliuszowi Rosenwiesenowi, Jo 
annie, Fryderykowi, Mary:, Krystynie, Franciszkowi Rudolfowi 2 im. Gusta- 
wowi, Filipowi i Janowi Hóllnerom, ludzież Janowi Czyrskiemu i Wasylowi 
Czyrskiemu, współwłaścicielom realności kapitał resztujący w kwocie 6973 
kor. 88 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 10.300 złe. 
a w. realności lwh. 205 i 206 ks. gr. gm. kat. Poluchów mały c. k. Sądu 
powiatowego w Przemyślanach objętych, w powiecie przemyślańskim położo- 
uych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31 grudnia 
1911 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc wyż 
wymienionych Panów jako właścicieli tych realności, ażeby wypowiedziany 
kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych realności. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 27 września 1911. 


KUN 


FUNDATION CHEVALIER DE CZUNT. 

Mit Beginn des Sehuljahres 1911:12 gelangl beim k. und k. österr. 
ungar. Konsulate in Konstanlinopel I Stiftplatz zu 2000 Francs per Jahr aus 
der dorl verwallelen S'iflung „Fondation Chevalier de Czunt* zur Verleihung. 

Diese Stiftung hat den Zweck die höheren Studien bei orthodoxen Ar- 
meniern zu fördern und soll der genannte Stiftplatz die Mittel zum Besuche 
ciner Universität in Oeslerreich, in Ungarn oder im Auslande behufs Stu- 
diums einer der vier Fakultäten oder zum Besuche einer technischen oder 
landwirtschaftlichen Hochschule oder Kunsl-Akademie bielen. 

Anspruchsberechtigt sind ein österreichischer oder ein ungarischer Stu- 
dent anmenisch-ortbodoxer (gregorianischer) Konfession, dessen Mittellosigkeit 
imn nicht gestattet die höheren Studien auf eigene Kosten zu belreiben. Der- 
selbe muss eine Mitlelschule mit gutem Erfolge absolviert haben und eine 
hinlängliche Kenntnis der armenischen Sprache und armenischen Geschichte 
nachweisen. 

Das Stipendium kann während der Dauer der Studien, jedoch höchstens 
durch fünf Jahre bezogen werden; der Fortbezug ist an die Bedingung ge- 
kniipit, dass der Stipendist in den Studien regelmässig fortschreitet und die 
vorgeschriebenen Prüfungen ablegt, sowie in silfjjgher und politischer Bezie- 
hung sich tadellos verhält. 

Jeder Slifiungsbewerber hal im Kompetenzgesuch die Lehranstalt zu be- 
zeichnen, an welcher er zu studieren beabsichtigt, und isl nach erlangtem 
Stipendium verpflichtet, die Stiftungsbehörde von seinem jeweiligen Aufenthalte 
in Kenntnis zu setzen und alle von ihr über seine Persönlichkeit gewünsch- 
ten Auskünfte unverzüglich und warheilsgemiss zu erteilen. 

Das eingenhändig in deutscher, ungarischer, italienischer oder französi- 
scher Sprache geschriebenes Gesuch um einen Stiftplatz isl noch vor dem 
IU Oktober 1. J. neuen Stils hieramts zu überreichen. 

Dem Gesuche ist anzuschliessen: 

I. Taufschein; 

2. Heimatschein; 

3. Sittenzeugnis; 

4. Ein behórdlich beglaubigles Zeugnis einer gregorianischen Kirchenbe- 
hörde über die geniigende Kenntnis der armenischen Sprache und armeni- 
schen Geschichte; 

5. Das Reifezeugnis zum Besuch einer Hochschule als Nachweis der 
mil günsligem Ertolge abgelegten Mittelschulsludien; 

6. Mittellosigkeitszeugnis. 

Die Beilagen müssen, wenn sie nicht in einer der vier obgenannten Spra- 
chen abgefasst sind, mit einer dmtlich beglaubigten Uebersetzung versehen 
sein. 


Konstanlinopel, am 29 September 1911. 
Der K. u. K. Vizekonsul und Gerent: 
Vladimir Radimsky m. p. 


TARYFA KRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie „p 
SER a przez Mi. FISCHLERA p 
Cena 2 kor., z przesyłka pocztową 2 kor. ÍQ hal., 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 
Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Dr. Stanisława Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 
Ustaw i rozporządzeń istin oda n austr. dotyczących 


kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


TUE 


TERON AE: 


Fabryka STYLOWE MEBLE Magazyn 


Lwów BRACIA SIWEK Kopernika 3 


Zamarstynów. WŁASNEGO WYROBU. Er a 


Generali. 
XII. 


WE 


Lae cą SE 


ZE 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Związkowych Fabryk Oleju, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
we Lwowie, odbędzie się dnia 21 października 1911 
r. o godzinie 5 po południu w sali posiedzeń c. k. 
uprz. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie z następujacym 

Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi i zamknięcie rachunków za czas od 1 
lipca 1910 do 380 czerwca 1911 r. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 


3. Udzielenie Dyrekcyi absolutorynm, 
4, Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1911/12. 
5. Wnioski członków. 


We Lwowie, dnia 5 października 1911 r. 
Sekretarz Dyrekcyi: 
Steigelfest. 


SKŁAD POWOZÓW 


Przewodniczący Dyrekcyi: 
Dr. Fruchtmann. 


E. & J. STRONENGER -7 
Lwów, ul. Karola Ludwika 5. NS 


Rok I9it. Wydawnictwa rok XIII. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiaca ze- 


szytami, zawierającemi ntwory klasyczne, salonowe, 
wyjątki z oper, operctiek i tańce; w dodatku lite- 
rackim: liczne wiadomości muzyczne. 
Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Wale 
op. 69 Nr. 1. — Marche funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamacyi: W. Łaszczyńskiego, Or-Ota, J. Orwicza, K. Ujejskiego i innych, 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 
Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyj, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 187 loteryi klasycznej Kr6- 
lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r. 

Adres redakcyi i administracji: 

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143.15. 
Agencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9. 


- „Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 


© | jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 


łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez Ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna, Muzyka w główce 


$ | umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 


ziemianki. Panienka zbudzona z letargu, Pręt de sec weta podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen, Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 


j li ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
e 


tników sławnej artystki, Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Śerce nie sługa, 

nie zna co to pany. Ostatni sen turysty, Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 

tapetach. Hrabina Która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d. it d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zalieczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S$. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazn petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 kalerzy. 


1 © pp. studentów do wyższego gimnazyum 
"m M panna, z domów obywatelskieh znajda 
wykwintne uwieszezenie przy bezdzictuem malżuń 
stwie. Pokój frontowy (wspolny przedpokoj) àwinito 
elektryczne, wikt doborówy. Blisko gimnazyma WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższe wiadomośc 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana. 
o Z 
<> pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego. 


Pie Nauczycielskie Niemczynowskiej | ey 
Lwów, plac Akademicki 3. Telefon 
196/IV. poleca wszelkie siły nauczycielskie, bony 


Do 
Polki, cudzoziemki, oficyalistów gospodarczych, służ- 7 
bę wszelką doborowęą, Ameryki 
owy dom, murowany, starannie budowany, i Kanady 


5 ubikacyj, podpiwniczony, wodociąg, wolne 
lata, sprzedam. Antoni Gawalewicz, Bogdanówka |. 44. 

okój z wspólnym przedpokojem i usługą do 

wynajęcia dla Pań, Domagaliezów |. 3, boczna 
Ochronek. 


e e E roa a ~ 
tók do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
osób do sprzedania, uł. Zywlikiewicza 20, parter 

EW CC 


przeprawia 


m3 TNA 2 


we Lwowie, ul. Grodecka |. 99. 


Cena przepruwy okreiem 'Fryest- 
New York KIA. KI. koron 160. Dzieci 
niżej lat 6% koron 90 włacznie z 
podatkiem osob. 
Uważajcie na Nr. 99. 

Odjazd z portu w Trycście: 
Carpathia: 10 października 1911. 
Pannonia: 14 października I91L. 
Ultomia: 24 października 1911. 

Z Liwerpoolu: (najwieksze i najwspanial- 

sze parowoe swiata): 

Lusitania: 7 i 28 października, 18 listo- 

pada 1911. 

Kii; 3 21 października, 11 listopada 
1911. 


m EE PO 
Winogrona Pyre i 
pezs ranek, A n- 
że grona słodkie świeżo rwane 5 klg, K. 2:90, Miód 
pszczelny pod gwarancyą prawdziwy 5 kig. 6'90. 
L. ALTNEU, Wersecz, 15 Wegry. 


RZE 


Lwów, ul. Hetmańska %. 
Największy magazyn lubiiarski i zegarmiatrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stara srebro, złoto | kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez BOr6- 
zpondencyę. 


a w 


a UL. ASNYKA L. 7. W parte- 
Bo najęcia rze: 3 POKOJE, PRZEPO- 


| 
Í 
Księgarnia Polska | 
we Lwowie, ulica Akademicka I. Za, | 
poleca dzieła pedagogiczne | 

P. v. REUSSNERA ' KÓJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA salho 2 POKOJE 

do bardzo predkiej i najłatwiejszej nauki Obcych |KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA- 
Języków w Szkole i Domu bez nauozyciola, 7 09i" | ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. — 
Na 1. piętrze: 4 POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 

AMOUCZEK KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON, ELEKTRY- 
Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 240 |CZNE URZĄDZENIE. — Bliższa wiadomość 


kurs II-gi kor. 4-80. ; $ Aaa: 11 
Polsko-Franeuski kurs I-szy kor. 3'60, na parterze po lewej stronie lub na 

kurs ll-gi kor. 9:60. | piętrze po prawej, Dozerca wskaże. Możaa 

Polsko-Angielski kurs l-szy kor. "730. | 14} zasięgnąć wiacomości w Regakeyi „Gs. 

kurs Il-gi kor. 8:60. i TZ ATI SANTE || n 

„ety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego l. 10, 

od 12 do 4 po południu. 


Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. +20, | 
kurs Il-gi kor. 540. 


SERERURBRRERIARIBRBK BUG RURĘ 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 4 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Łańcucie. 


1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włuściańskie celem odsprze- 
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, 

2. Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich, 

8. Reguluje majątkowe stesunki członków i dostarcza kredytu na kupro 
gruntów, 

4, Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcją, 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo Żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztew?i zamiejscowym dostarcza się czeków po- 
cztowej Kasy oszezędności. 

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 82, J. p. 
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są do nabycia 


162 


LWÓW, UL. SOBIESKIEGO L. 9. 


4 


< Stare fuira przerabiam na modne fasony. 
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Program od I do 15 października: Pepi Lindner, wiedeńska subretka, — 
Billwood Frcench, amerykański śpiew i tańce, — Perkins, nowość okwilibrystyczna, — 
Polly Thorn, ulubienies z Maksymn wieceńskiego. — Emil Varady. — »vZąba, wode- 
wil w | akcie ze śpiewami, przez K. Malinowskicg», muzyka Buis'ela. — Ada Varady. 
Baronowa Hilde v. Bernegg, międzynarodowa primadosa. — Elżbieta Szep. — Józef 
Zejdowski. — Vera Dolorosa. — Po przedstawieniu KABARET. — — — — — 
E AE A ARAA o a Na h A A s AEC OZ a AES a INA S 


S] 
OBWIESZCZENIE 
wyborów uzupełniających do Zarządu Załdadu ubezpieczenia ro- 
botników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie. 

Według $ 16 stalutn Zskładn ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicyi 
I Bukowiny we Lwowie występuje z chu wybranych grup Zarządu (reprezentantów przed- 
siębicrców i ubezpieczonych) co dwa lata po trzech członków ze swymi z:stępcami. 

j; roku bieżącym ustępują członkowie, względnie ich zzstępey (obu grup wybor- 
czych): 

z I. kategoryi przedsiębiorstw (przedsiębiorstwa rolne i leśne, młyny), 

z II. kategoryi przedsiębiorstw (koleja żelazne, gónietwo i hutnictwo, przerabia- 
nje meteli, machiny i usrzędzia i t. d, przedsiębiorstwa fransportowe, ptzedsięblorstwa 
szł:du towarów. przedsiębiorstwa teatralne i zawodowe straże pożarne) i 

z İV. katezoryi przedsiębiorstw (kamienie i ziemie, przemysł budswniczy, bege- 
rye, przedsiębiorstwa esyszezeuia ulie i domów, przedsiębiorstwa kanalarzy, kominiarzy, 
vawieniarzy, studsi.rzy I konstruktorów żelaza). 

Wybory uzupeśniające odbędą się w niedzielę dnia 12 listopada 1911 r. w biurze 
Zakładu we Lwowie przy ul. Brejerowskiej 1. 16 

Karty głosowania rozesłane zostaną przez pocztę tak dla przedsiębiorców jak i dla 
ubezpieczonych, najdslej do 15 października 1911, na ręce przedsiębiorców względnie kie- 
rowników przedsiębiorstw. 

Reklamacye w sprawie wyborów nadsyłać należy do komisyi wyborczej najmniej na 
dwa tygodnie przed dniem wyboru. 

Na karcie głosowania dla ubezpieczonych przeznaczonej, przedsiębiorca stwierdzić 
winien swoim podpisem, ż» przy wyborze reprezentanta rcbotników wszysey w przedsię- 
biorstwie zatrudnieni i do wy... up.awnieni członkowie byii wezwani do wzięcia udziału 
w wyborze, i że w kasie głosowania wpisany został kandydat większości. 

Karty glosowania można albo oddać komisyi wyborczej w dnin wybkorów od godziny 
9 rane do 12 i od 2 do 4 po p.łudniu albo nadsyłać takowe opłacone pocztą pod powy- 
żej podznym adr.sem (zaraz po otrzymsniu kart głosowania). W tym ostatnim wypadku 
takżu karty głosowania przedsiębiorców opatrzone hyć winny ich podpisami. Karty odda- 
na osobiście powinny być zamknięte. rzedsiębiorey legitymują się w takim razie przez 
oxezsnmia odpowiednich dowodów dowodów tożsamości; ubezpieczonych pewnego przedsię- 
biorstwa legitymuje ich mąż zaufanis, do wygotowania karty głosowania upoważniony, 
którego tożsamość przedsiębiorca potwierdzi w sposób wiarygodny. 

Karty głosowania nadchod ące w dniu wyboru'po godzinie 4 po południu, nie będą 
unzględnione ($ 15 statutu) 

We Lwowie, dnia 1 października 1911. 


Za komisyę wyborczą : 
Dr. Aleksander Małaczyński m. p. 
Dnia 14 października 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w gmachu gal. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego przy ulicy Karola Ludwika L. 1 losowa- 
nie 4 pre. 56 L. listów zastawnych w sumie 574.200 koron. 


Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa kredyt. ziemsk. 


KEY 


ZSZ. 


a 
Ogłoszenie. 
W Rzeszowie dnia 30 sierpnia 191i odbyło się walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa gospodnio-szynkarskiego i uchwalono rozwiązać 
Towarzystwo a kwotę, którą Towarzystwo posiada, po strąceniu wy- 
datków, na dobry cel rozdzielić. 
Rzeszów, dnia 8 września 1911. 


R. Kaplik. 


Z. Androleti. 
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 


LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 


w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Qgioszenia do wszystkich pism najtaniej. 


L EE T/E EC ONYCH oz Prz 
KOM RZE PN: £ SAREE 


4 mean NE 


Pierwszorzedny magazyn futer i pracownia kuśnierska. Poleca 
futra damskie, męskie i podróżne oraz boa, czapki i zarekawki 
w kolosalnym wyborze po bardzo niskich cenach. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12, — Telefon 527, 


